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Granice zachodnie 
Polski sa ostateczne

stwierdza parlamentarzysta brytyjski 
Mr. E. M. Crawley

Od kilku dni przebywa w Polsce po­
seł brytyjskiei Izby Gmin, członek Par­
tii Pracy, Mr E. M. Crawley.

M. Crawley przyjechał wraz z żoną 
w charakterze zupełnie prywatnym — 
pbszukuje mianowicie rodziny polskiej 
o nieznanym mu nazwisku i miejscu za­
mieszkania. Chodzi mianowicie o to, że 
jako oficer lotnictwa został on zestrzelo­
ny w 1942 roku przez nieprzyjaciela i 
dostał się do niemieckiego obozu jeńców 
wojennych. .Przebywał w kilku kolej­
nych obozach, m. in. także w obozie jeń­
ców we Wrocławiu, skąd w nocy z 4 na 
5 marca 1943 r. zbiegł, aby przez Pol­
skę dostać się do granicy szwajcarskiej. 
W nocy 6 marca znajdował się między 
Nakłem a Bydgoszczą. Zgłodniały i zma­
rznięty wstąpił do wsi polskiej i zatrzy­
mał się u pewnej, niestety, nieznanej mu 
z nazwiska rodziny

Obecnie, chcąc i mając możność zre-

M ię d z y n a r o d o w a  k o m is ja  s łw ie rd z a

Pondyn (PAP). Międzynarodowa 
komisja do badań spraw europejskich, 
w skład której wchodzą przedstawiciele 
pięciu państw europejskich, opracowała 
sprawozdanie o sytuacji w Niemczech. 
Dokument ten będzie wydany w dwu od­
cinkach i przekazany premierom i mini­
strom spraw zagranicznych b. państw 
sojuszniczych.

W skład komisji wchodzą z ramienia 
Wielkiej Brytanii — b. minister produ­
kcji lotniczej lord Brabazon, b. stały 
podsekretarz stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych — lord Vanssit'tâ t 
i członek Izby Gmin — Lindsay, z ra­
mienia Francji — b. premier Herriot i 
byli ministrowie Trocouer i Marin. Jako 
przedstawiciele Belgii biorą udział w pra­
cach komisji przewodniczący senatu Dil- 
lon i kierownik wydziału traktatowego 
belgijskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych — major Dengel. Danię repre-

wanżować się za bardzo miłe i gościnne 3 zentuje b. minister spraw zagranicznych
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chał specjalnie do Polski, celem odnale­
zienia tej rodziny.

Przedstawiciel SAP, korzystajączpo- 
bytu posła Crawley w Warszawie, od­
wiedził go w Ambasadzie brytyjskiej i 
przeprowadził z nim wywiad.

— Jakie wrażenie zrobiła na panu 
Polska powojenna? — pytamy posła 
Mr. Crawley.

— Trudno je«t mi sprecyzować do­
kładnie odpowiedź, ponieważ zbyt krót­
ko tu bawię, stwierdzam jednak z wiel­
kim zadowoleniem, że zachodnia część 
Polski, począwszy od Kalisza, nie jest 
tak bardzo zniszczona, jak Polska Cen­
tralna.

Zauważyłem, że w Polsce iest więcej 
żywności niż w Anglii, gdzie w dal­
szym ciągu istnieje system kartkowy. 
Wprawdzie ceny są tutaj wysokie, ale 
naprawdę wszystkiego można dostać. 
Ludność, choć skromnie, jest jednak 
przyzwoicie ubrana.

Ponieważ poseł Crawley zaczyna mó­
wić o liniach zachodnich, pozwalamy s o ­
bie zadać pytanie:

— Co sądzi pan o naszych granicach 
na zachodzie?

— Uważam, że konferencja pokojo­
wa powinna uznać obecne granice Pol 
ski na zachodzie za ostateczne.

Poseł Crawley wyraża nadzieję, że 
uda mu s>ię przyjechać jeszcze raz do 
Polski i wówczas będzie mógł lepiej kraj 
nasz poznać.

Molier a Holandię b. minister spraw- za-' 
granicznych — van Blockland.

Raport komisji stwierdza, że błędnie 
przeprowadzona denazyfikacja w brytyj­
skiej, francuskiej i amerykańskiej stre­
fie okupacyjnej w Niemczech, doprowa­
dziła do tego, że partia hitlerowska oc­
knęła się po pierwszym wstrząsie, spo­
wodowanym .załamaniem się Niemiec i 
po cichu reorganizuje się w celu powro­
tu do władzy, starając się ująć w 5we 
ręce kontrolę nad instytucjami utworzo­
nymi przez sojuszników. Obecnie istnie­
je w całych Niemczech rozległa sieć or­
ganizacji hitlerowskich, których liczeb­
ność zwiększa się z każdym miesiącem.

Po klęsce Niemiec sojusznicy korzy­
stali z współpracy niektórych Niemców, 
którzy brali udział w ruchu hitlerow­
skim, nie chcąc dopuścić do zbyt wiel­
kiej dezorganizacji administracji nie­
mieckiej. Niemcy wzięli to za dowód sła­
bości władz okupacyjnych, który zachę­
cił ich do opozycji wobec wysiłków so­
juszników. Sprawozdanie przytacza sło­
wa zastępcy~ amerykańskiego gubernato­
ra wojskowego generała Clay’a z dnia

Zafamanie sie, kursu ziofa
na czarnym rynku francuskim

Paryż  (PAP). Na czarnym rynku 
we Francji nastąpił ostry spadek ceny 
złota, co może odbić się na innych ce­
nach różnych produktów, zwłaszcza zaś 
na cenach żywności. O ile bowiem wieś­
niak francuski straci zaufanie do złota, 
będzie bardziej skłonny do sprzedawa­
nia swych produktów za banknoty na 
zwykłej drodze handlowej. Wśród czar- 
norynkowych handlarzy złotem i setek 
tysięcy posiadaczy złota zapanowały 
paniczne nastroje. Od czasu wprowa­
dzenia przez byłego premiera Bluma 
polityki 5% obniżki cen, złoty „Na-' 
poleon" (20-frankówka) spadł o 30% 
s'wej wartości z 5 tysięcy franków w dniu 
2 stycznia do 3.450 franków w chwili 
obecnej. Przed rokiem złoty „Napoleon" 
w kupnie i sprzedaży kosztował około 
7 tysięcy franków. Zdaniem rzeczoznaw­
ców załamanie się ceny złota na czar­
nym rynku spowodowane zostało przez 
4 przyczyny:
’ 1) Na spadek ceny złota wpłynęły 

sukcesy w polityce stabilizacji cen oraz 
szanse na utrzymanie kursu waluty fran­
cuskiej.

2) Obawa, że nowy rząd przedsięweź- 
mie środki, które jeszcze bardziej utru­
dnią handel na czarnym rynku.

Z ^ n feren cji londyńskiej

Delegacja polska 
przedstawia swój punkt widzenia

Greckie zadania wobec Austrii
Londyn,  27. 1. (Obsł. wł.) Dziś zaf tąpcy 

ministrów wysłuchali żądań Grecji w -stosun­
ku, do Austrii M. in. Grecja wysuwa żądanie 
zmuszenia Austrii do zapłacenia odszkodo­
wań, w szczególności małym państwom, któ­
rym Nl£c*cy nie bądą w stanie płacić odszko­
dowań. Poza tym ż̂ da Grecja, aby Ausicia a 
ciągu 15 lat jedn  ̂ trzecią swego rocznego za­

potrzebowania na tytoń sprowadzała z Grecji.
Dziś w godzinach popołudniowych delega­

cja polska przedstawi zastępcom ministrów 
punkt widzenia Polski na traktat z Niemcami 

ir
Londyn,  27. 1. (Obsł. wł.) Dziś zostanie 

wznowiona w Londynie konferencja palestyń­
ska. Bierze w niej udział a , ja. Bevin,

3) Zysk przy wymianie franków szwaj­
carskich na złoto w Szwajcarii i sprze­
daży złota w Paryżu zmniejszył się tak 
dalece, iż transakcje takie wobec wiel­
kiego ryzyka, już się nie opłacają.

4) Interwencyjna polityka skarbu 
francuskiego na nieoficjalnym rynku zło­
ta. Urzędowo zaprzeczają tu takiej in­
terwencji, ale dobrze poinformowane 
koła finansowe wyrażają zadowolenie, 
że skarb sprzedaje złoto, aby wywołać 
zniżkę cen i sparaliżować nielegalne 
transakcje.

4 listopada 1946 r., który oświadczył 
premierom państw niemieckich, położo­
nych w amerykańskiej strefie okupacyj­
nej, iż nie pojmuje, jakim sposobem oso­
by, które zajmowały wysokie stanowi­
sko w partii narodowo- s ocjalistycznej, 
są uznawane prze2 trybunały denazyfi- 
kacyjne jedynie jako „zwolennicy reżi­
mu" hitlerowskiego.

Podziemne organizacje hitlerowskie 
biorą przykład z doświadczeń nabytych 
przez ruch oporu w państwach okupowa­
nych przez Niemców i unikają na razie 
stosowanie czynnego oporu. Chwilowo 
ugrupowania te unikają gwałtownej ak­
cji, starają się utrudnić denazyfikację, 
aby utrzymać jak najwięcej swoich człon­
ków na wysokich stanowiskach. Organi- 
zcje postawiły sobie za zadanie utrzyma­
nie ducha nacjonalistycznego wśród 
Niemców przy pomocy gróźb i zastrasze­
nia. Sabotując rozporządzenia władz so­
juszniczych, hitlerowcy starają się nie 
dopuścić do sprawnego działania admi­
nistracji przemysłu i organizacji rolni­
czych, piagnąc w ten sposób zmusić 
władze okupacyjne do przekazania kon­
troli w ręce Niemców. Zorganizowano 
specjalne grupy pod nazwą „Blockwacht" 
które działają we wszystkich czterech 
strefach okupacyjnych i których liczeb­
ność stale wzrasta. Oddziały te mają za 
zadanie pilnowania aby nie doszło do 
aktów sabotaży kierowanych przeciwko 
obiektom wojskowym, aby zbyt wcześnie 
nie zwrócić uwagi władz okupacyjnych 
na szerzący się ruch hitlerowski i stwo­
rzyć pozory, iż za złe funkcjonowanie 
maszyny państwowej w Niemczech od­
powiedzialność ponoszą władze sojusz­
nicze. Hitlerowcy starają się wywołać 
wrażenie w zagranicznej opinii publicz­
nej, że naród niemiecki jest zrujnowa­
ny na przeciąg 25 lat i że dęmokratyza- 
cia życia niemieckiego może nastąpić 
dopiero po odrodzeniu się gospodarki.

Lotnisko w Kopenhadze widownia 
tragicznej katastrofy

W pbrnącym samolocie znalazły śmierć 22 osoby 
mic,dzy innymi syn następcy tronu szwedzkiego

Kopenhaga 27. 1. (Obsł. wł.) Wczo­
rajszej niedzieli ludność stolicy Danii została 
do głębi wstrząśnięta straszną katastrofą sa­
molotową, w której tragiczną śmiercią zginął? 
22 osoby, m. in. k$. Gustaw Adolf, syn na­
stępcy tronu szwedzkiego. Bliższych szcze­
gółów n« razie brak.

Haga,  27. 1. (Obsł. wł.) Dziś wyjeżdża 
do Kopenhagi specjalna komisja lotnicza ce­
lem przeprowadzenia docnodzeń w sprawie 
wczorajszej katastrofy samolotu typu Dakota. 
Samolot po wzniesieniu się z lotniska w Ko­
penhadze na wysokość 50 m runął w dół. Sa­
molot był pilotowany przez jednego z najlep­
szych pilotów holenderskich, a dyrektor ho­
lenderskich linii lotniczych oświadczył, że me 
może być mowy o tym, aby samolot był prze­
ładowany. >

W katastrofie zginął syn następcy tronu 
szwedzkiego ks. Gustaw Adolf wraz z adiutan 
tem i śpiewaczka amerykańska Grace Moore. 
Razem zginęło 22 osoby, identyfikacja których 
sprawia dużo trudności, gdyż ofiary $ą zwę­
glone.

Szt okhol m,  27. i. (Obsł. wł.) Poseł 
polski w Sztokholmie i inni przedstawiciele 
dyplomatyczni złożyli królowi szwedzkiemu 
kondolencje z powodu tragicznej śmierci ks, 
Gustawa Adolfa.

Blisko milion robotników 
japońskich proklamuje 

strajk
Moskwa (PAP). Agencja TASS 

donosi z Tokio, że 800 tysięcy robotni­
ków wchodzących w skład kongresu ja­
pońskich związków zawodowych przy­
stępuje do strajku powszechnego w dniu 
1-go lutego rb. pragnąc poprzeć zapo­
wiedziany strajk pracowników instytucji 
państwowych i społecznych, domagają­
cych sj§ poprawy warunków prący.
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Blaski i cienie naszego transportu
• W ywiad

War szawa .  (SĄP). Jak' wygjf
da zagadnienie komunikacji w Pia­
nie Trzyletnim i jak% pomoc będą, 
mogły dać koleje naszemu eksporto­
wi? — z tymi pytaniami zwróciliś* 
my się do wiceministra komunika­
cji, ob. inż. Balickiego.

■— Już w roku ubiegłym — odpo­
wiada wiceminister — zaczęliśmy 
przechodzić szybko na tory pracy 
pokojowej, ale ogrom z^dań zmusił 
nas do zaspokajania droga doraźna 
jedynie zadań dyktowanych chwilą 
bieżącą. Obecnie wchodzimy w okres 
drugi — okres gospodarki planowej. 
Podkreślić muszę — mówi ob. mini­
ster — że już w tym pierwszym 
okresie, pomimo wielkich trudności, 
uzyskaliśmy wyniki doskonałe.

E wicępiin. komunikacji, inż. Balickim.

200 milionów pasażerów.
Koleje nasze przewiozły ponad 

200 milionów pasażerów i to przy ta­
borze, ' Wynoszącym zaledwie 40 
przedwojennego. W roku ubiegłym 
załadowaliśmy 3,5 miliona towarów, 
przekraczając przedterminowo o 8%' 
całoroczny plan przewozowy CUP.

W dziedzinie eksportu nasze prze­
wozy towarowe podzielić możemy 
na dwie zasadnicze grupy: przewóz 
węgla i — o wiele mniejszy prze­
wóz innych artykułów eksporto­
wych. W grupie drugiej nie przewi­
duje się żadnej trudności, transport 
całkowicie podoła wymogom posta­
wionym przez nasz eksport. Nato­
miast olbrzymi i masowy przewóz 
węgla jest zagadnieniem tak złożo­
nym i skomplikowanym,- że wyma­
ga on olbrzymich wysiłków. Pro 
dukcja i eksport węgla w ciągu 
Trzyletniego Planu będą wzrastały 
dalej.

Aby zwalczać nasuwające «ię trud­
ności, należy usprawnić linie eks­
portowe do portów i dla eksportu 
lądowego w ogóle. W 1946 roku 
zrobiono już w tym kierunku bardzo 
dużo w dziedzinie usprawnienia prze 
lotności samych linii, tj. odbudowy 
mostów’, szyn itp. Dla podołania 
transportowo ciężkiemu, na wielu 
odcinkach należy założyć szyny cięż­
kiego typu. W roku bieżącym prace 
te będą kontynuowane ze specjał* 
nym nasileniem, tak. że prawdę wszę­
dzie, gdzie szyny cięższe będą nie­
zbędne, znajdą się one tam w prze­
ciągu najbliższych miesięcy.

100 parowozów i 1000 węglarek 
z Ameryki

węglowe z Gliwic i Koźla do Szczeci­
na zostały już uruchomione, Śluzy i 
urządzenia, zostały już wr znacznej 
części naprawione, a ostateczne wy­
kończenie śluz rzecznych i naprawa 
portów przewidziana jest na rok bie­
żący. Największą trudność stanowi 
tu niedostateczna ilość taboru rzecz­
nego, bo ogromna ilość barek i ho­
lowników jest jeszcze zatopiona. Rok 
bieżący będzie okresem intensywne­
go wydobywani a i remontu wydoby­
tego taboru. Wydobywanie taboru 
związane jest ściśle z urządzeniem i 
wyposażeniem stoczni, ponieważ 
statek znajdujący się pod wodą., z 
chwilą wydobycia niszczeje i musi 
być natychmiast oddany do napra­
wy, Gros transportów na Odrze sta­
nowi eksport węgla przez Szczecin i 
import rud szwedzkich w górę rzeki..

Drogi kołowe
Plan Trzyletni budowy nowych 

dróg nie przewiduje zupełnie. Jedy­
nym zagadnieniem jest utrzymanie 
najważniejszych dróg i naprawa ich 
w możliwie najszybszych terminach, 
W Polsce posiadamy około 100 tys..

km dróg, ale część ich tylko jest 
istotna dla naszego życia gospodar­
czego. Są to przeważnie drogi, idące 
z południa ną północ i ze w-sehodu na 
zachód. Te drogi właśnie będą kon- 
serwowane.

Kwestia węgla
Korzystając z okazji, chciałbym 

dodać — mówi ob. minister — iż w 
tym roku trudności węglowych nie 
mamy już żadnych. Zaopatrzenie ko_ 
lei w węgiel ze strony przemysłu 
jest normalne, a opóźnianie się po­
ciągów’ i trudności transportowe w 
ostatnich tygodniach były spowodo­
wane jedynie silnymi mrozami Pa­
rowóz bowiem jest znacznie bardziej 
czuły na mróz, niż samochód, a zwła 
szcza nasze stare i mocno zniszczone 
parowozy. Z chwilą ustania mrozów7 
sytuacja unormowała się natych­
miast.

Reasumując, pomimo piętrzących 
się trudności, po okresie najcięż­
szym, który już mamy za. sobą, bę­
dziemy w stanie wypełnić te podsta­
wowa zadania, które nałożył na nas 
Plan Trzyletni.

Światowa
sytuacja żywnościowa

Waszyngton (PAP). Organizacja 
Narodów Zjednoczonych do spraw wy­
żywienia i rolnictwa (i*AO) oświadcza 
w obszernym sprawozdaniu ma temat 
światowej sytuacji żywnościowej, że je­
śli się nie uczyni nic dla wchłonięcia 
produkcji światowej, która uległa znacz­
nemu zwiększeniu, świat znajdzie 6ię w 
obliczu poważniejszej jeszcze katastro­
fy ekonomicznej, niż w roku 1928. By 
nie dopuścić do takiej katastrofy FAO 
doradza następujące środki:

1) Przestudiowanie na dorocznej kon­
ferencji FAO programów rolnych i ży­
wnościowych różnych krajów w ten spo­
sób, by wszystkie rządy mogły ustalić od­
powiednie plany i skoordynować «we 
wysiłki.

2) Należy dążyć do zwiększenia licz­
by układów międzynarodowych, doty­
czących głównych środków żywności ce­
lem ustabilizowania cen oraz wzmoże­
nia produkcji i konsumeji.

3) Utworzenie światowej komisji ży­
wnościowej, która byłaby łącznikiem po­
między FAO. a zainteresowanymi rzą­
dami.

4) Rychle stworzenie komisji specjal­
nej, która ułatwiała by zawieranie odpo­
wiednich układów międzynarodowych.

Ambasador Winiewicz o sprawach polskich
Większość narodu za Blokiem — Polskie granice zachodnie nie ulegną zmianie

Nowy Jor k  (PAP). Nowomiano- 
wany ambasador polski w Stanach Zje­
dnoczonych Józef Winiewicz po przyby­
ciu do Nowego Jorku oświadczył dzien­
nikarzom amerykańskim, jż ma nadzieję, 
jż informacje, których ambasador polski 
będzie udzielał prasie, przyczynią się do 
lepszego zorientowania się prasy amery­
kańskiej w sprawach polskich. Ambasa­
dor oświadczył, że dziennikarze amery­
kańscy, którzy przedstawiają poglądy 
Mikołajczyka jako poglądy narodu pol­
skiego i charakteryzują obecną sytuację 
w Polsce jako walkę między Blokiem 
Stronnictw Demokratycznych, a PSL, 
zbytnio upraszczają sprawę, gdyż do 
wyborów stanęło 5 partii’. Nic **ależy za­
pominać, że wielka część lubości pol­
skiej pragnie stabilizacji politycznej i 
kontynuacji odbudowy kraju — powie­
dział ambasador Winiewicz, Jest moim 
głębokim przekonaniem, że większość lu­

dzi, głosująca za Blokiem, dała wyraz 
pragnieniu swemu umożliwienia obecne­
mu, rządowi zakończenia rozpoczętego 
dzieła.

Ambasador Winiewicz podał do wia­
domości, iż pewna ilość obywateli ame­
rykańskich pochodzenia polskiego będzie 
zaproszona do Polski, aby na miejscu

zapoznać się z warunkami. Polska prag­
nie rozwinąć swoje stosunki handlowe i 
już dzisiaj przeznacza pewną ilość węgla, 
antracytu i artykułów rolnych na eks­
port. Ambasador podkreślił, y. polskie 
granice zachodnie nie mogą już zostać 
zmienione i że na Ziemiach Odzyskanych 
osiedliły się już miliony Polaków.

Polska weźmie udziat
w Międzynarodowych Targach Belgijskich

W dniach od 26 kwietnia do 11 maja 
odbędą się w Brukseli XXI Międzynaro­
dowe Targi.

Ministerstwo Przemysłu zaleciło wzię­
cie udziału w tych targach wszystkim 
zarządom przemysłowym, instytucjom 
oraz przedsiębiorstwom sektora prywat­

nego, które posiadają wyroby o przezna­
czeniu eksportowym.

Kierowanie tą akcją leży w rękach 
Departamentu Obrotu Towarowego Mi­
nisterstwa Przemysłu, który posiada 6pe 
cjalny dział wystaw i targów. (PAG).

Dlaczego generalissimus Stalin jest przeciwny
wymianie oficerów radzieckich i brytyjskich

Aby nasz transport kolejowy po­
dołał wzrastającemu stale w ramach 
Planu Trzyletniego eksportowi węgla, 
należy usprawnić tabor. W pierw­
szym rzędzie należy naprawić posia­
dane już wagony i parowozy. W bie­
żącym roku przystępuje się do od­
budowy warsztatów, eo pozwoli na 
szybką i masową naprawę taboru, 
następnie staramy się o odzyskanie 
naszego taboru drogą rewindykacji 
i reparacji. Znaczna bowiem cześć 
taboru była wywieziona do Nie­
miec. Obok tego domagamy się ta­
boru, który należał do dyrekcji ko­
lejowych, znajdujących się na Zie­
miach Odzyskanych. Pertraktacje w 
tej sprawie są już w toku.

Dalsza sprawa — to budowa no­
wego transportu. Pełną parą idzie 
już jedna z największych vy Europie, 
Państwowa Fabryka Wagonów we 
U rocławiu oraz Fabryki Parowozów 
v/ Chrzanowie i  „Cegielskiego44 w 
Poznaniu. Wreszcie uzupełniać bę­
dziemy braki przez zakup nowego ta 
boru za granicą. Częściowo dokona­
no już zakupu w Ameryce 100 cięż- 
I ch parowozów oraz 1000 węglarek 
najcięższego typu. Parowozy te i wę, 
[Jarki zakupione zostały z 40 milio­
mowej pożyczki, udzielonej nam przez 
liany Zjednoczone.

Odra najważniejsza
Obok kolei — nasz węgiel ekspor­

towy wywozić będziemy transpor­
tem rzecznym Najważniejszą arte­
rią je»t oczywiście Odrą, Transporty

M o s k w a ,  (SAP). — W  związku z w iado­
mością, podaną przez źródła zagraniczne, jako ­
by generalissim us Stalin odmówił przeprow a­
dzenia w ym iany oficerów  pom iędzy Związ­
kiem Radzieckim ą W ielką Brytanią jak  to

Londyn (PAP), Sobota była dn'em 
katastrof lotniczych. W najstraszniej­
szej z nich na lotnisku Croydon pod Lon­
dynem zginęło 12 osób.

W pobliżu Hamburga wpadł na prze­
wody wysokiego napięcia amerykański 
samolot wojskowy. Pilot zginął na miej­
scu.

W Yorkshire rozbił się samolot woj­
skowy typu Moskito — przy czym  z g in ę ­
ła dwuosobowa załoga. W dwu in n y c h  
katastrofach — w .pobliżu Korsyki i w 
Hong-Kong nie było śmiertelnych ofiar.

Spaleoi 2 ł« K 0 -S i ; i i - t f i ły  Kat. strefy w Croydon
Katastrofa pa lotnisku w Croydon 

wydarzyła się w niezwykłych okoliczno­
ściach. Samo1ot Dakota * 18 pasażerami 
i 5 osobową obsługą w chwili po wystar­
towaniu runął na hangary, spadając 
wpro«t na inny samolot, sprawdzany w 
tym czas;e przez mechaników, którzy 
w ostatnim momencie zdążyli uskoczyć 
na bok ratując życię. Sąipolot, który u- 
legł katastrofie, leciał do Rodezji w 
Afryce. Wśród pasażerów było 5 zakon­
nic i kilkoro dzieci. Z ocalonych z ka­
tastrofy cztery ô oby wyszły prawie bez

proponow ał m arszałek M ontgom ery — agen- 
eja „T ass" podała następu jące w yjaśnienie: 

,,Podczas rozmowy G eneralissim usa i m ar­
szałka M ontgomerego, m arszałek zapropono­
w ał przeprow adzenie w ym iany oficerów, w y-

szwanku. a resztą odniosła ciężkie obra­
żenia. Pilot samolotu kapitan Spencer 
zginął na miejscu. Uratowani zawdzię­
czają życie przytomności krewnych i 
przyjaciół, którzy w chwili katastro­
fy stali jeszcze na miejscu startu sa­
molotu, żegnając odlatujących. Ujrzaw­
szy, ie samolot spada, rzucili się oni 
wraz z obsługą lotniska na ratunek. Jed­
nakże wskutek wybuchu płomienie mo­
mentalnie ogarnęły oba samoloty, i ra­
tującym udało się ocalić tylko część 
ofiar. Po chwili żar uniemożliwił wszel­
ką akcję ratowniczą i reszta pasażerów 
zginęła w płomieniach.

' Waszyngton (SAP). Według otrzy 
manych tu wiadomości, Francja odrzu­
ciła żądanie Stanów Zjednoczonych, do­
magających się Qiezwłocxnego powrotu 
do Niemiec 620 tysięcy niemieckich jeń­
ców wojennych, przebywających dotych­
czas we Francji i zatrudnionych we Iran 
cuskim przemyśle oraz rolnictwie.

ehow anków  akadem ii w ojskow ej Związku Ra­
dzieckiego i W ielkiej Brytanii, Stalin odpo­
w iedział, ’ e w ym iana taka jest pożądana, lecz 
ie  w obecnej chwili v.rarunki nie są ku temu 
odpow iednie i sprecyzował, że czy to będzie 
spraw a standaryzacji w yszkolenia i uzbroje­
nia czy w ym iany oficerów, to w czasie pokoju 
iego rodzaju poczynania mogłyby być uw aża­
ne za przygotow ania do w ojny. Z in icjatyw y 
ONZ w ielkie m ocarstw a .p rzy jęły  rezolucje o 
redukcji zbrojeń i to przyczyniło się do zasa­
dniczej zm iany poglądów  opiliid św iatow ej. 
W obec tego w ym iana oficerów między Związ­
kiem Radzieckim a W ielką Brytanią byłaby 
przeciwna nowemu nastaw ieniu ludzkości.

Stalin dodał, że niektóre odłam y prasy  za­
rzucają W ielkiej Brytanii i Stanom Zjednoczo­
nym  przygotow anie się do w ojny w łaśnie z 
powodu ich akcji w ym iany oficerów, standa­
ryzacji uzbrojeń i wy: zkolenia, Związek Ra­
dziecki chce uniknąć takich „arzuiów. W iel­
k ie  państw a słusznie, czy te j  niesłusznie prze­
konały  opinię publiczną, że obecnie nie ma 
powodów do w ojny . wobec tego w ymiana 
oficerów nie byłaby v  zgodzi* z tymi tenden­
cjam i pokojow ym i.

Koła francuskie stwierdzają, iż jeń­
cy niezbędni są dla utrzymania pozio­
mu produkcji gospodarczej, wobec bra­
ku sił roboczych na francuskim rynku 
pracy. Sprawa ich repatriacji powinna 
być opracowana n zasadzie planu dłu­
goterminowego pn z jakąś niezaintere- 
sowaną instytucję.

Czarny dzień lolniclwa
Seria strasznych katastrof lotniczych

Jeńcy niemieccy są potrzebni do pracy
Francja odrzuca zadania Stanów Zje Inoczonych
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INDIE -  kraj ciągle tajemniczy
nów  mieszkańców) i księstw o M ajsur (7,3 irn-

Irklie pod względem pow ierz dtrui i zalud­
n io n a  dorównywują niem al Europie. Na tym 
w ielkim  półwyspie, otoczonym od północy 
H im alajam i, w klim acie tropikalnym, za­
m ieszkuje blisko 400 milionów ludności. 
(W roku 1941 — 388.8 milionów), co stanow i 
1/5 zathidnóenia całej kuli ziemskiej. W  rozr 
ległym  rozrzuconym po w szystkich kontynen­
tach  Imperium brytyjskim , ludność Indii s ta ­
now i 75 proc. mieszkańców. Przez półw ysep 
I  gó r H imalajskich p łyną  potężne rzeki: 
Indus, Ganges, Bram aputra.

Indie sk łada;ą s :ę z szeregu prowincji z 
k tó rych  najważniejszytnd 6ą: Peszawar, Pen­
dżab, Beludżystan, Siod, Kaszmir, zjedn. p ro ­
w in c je — Agra i And, księstw a Radżpuiany, Ben 
gał, Ass-ar, Madras, Bombaj .i prow incje cen 
tra lne .

Nieużytki Peszawaru
Peszaw ar, prowincja na -północnym wscho­

dzie Indii, graniczy z Afganistanem . Stolicą 
prow incji jest miasto Peszaw ar, leżące nad 
dopływ em  rzeki Indus, Y ulem. Peszaw ar 
je s t równiną, położoną na praw ym  brzegu 
rzeki Indus, Klimat suchy kontynentalny. Zie­
m ia wymaga naw odnieni-, to też tylko 25% 
grun tów  zajęte jest pod upraw ę. Ludność Pe­
szaw aru, to przeważnie Afgańczycy.

Pięciorzecze — kraj pszenicy
Po lewej stronie rzeki Ind-us leży prow incja 

Pendżab. Narwa prowincji w dosłownym tłu ­
m aczeniu oznacza „Pięciorzecze". Jest to &u 
cha ró w -in a  gęsto zaludniona (28 m ilionów 
mieszkańców). Do Pendżabu przyłączone je st 
rów nież adm inistracyjnie 45 księstw  z 5 milio­
now ą ludnością.

W Pendżab e upraw ia się głównie pszenicę 
i doskonałą bawełnę n ie  ustępującą co do ja ­
kości barbadoskiej. W  la tach urodzaju zbio ­
ry  psz^1 licy sięgają cyfry trzy i pół m iliona 
ton, co stanowi 35% zbiorów  pszenicy z ca ­
łych w Indii. Nieurodzaj w Pendżabie  pow oduje 
głód w innych prow incjach indyjskich.

Stolicą Pendżabu je s t m iasto Lahore. (670 
tys. mieszkańców), p ią te co do wielkości m ia­
sto Indii i ważny węzeł kolejowy. W Lahore 
is tn ieje  jedyny w tej części k raju  uniw ersytet. 
Z w iększych miast znajdu ją  się tu jeszcze: 
A m rytsan (400 tys. m ieszkańców ), św ięte m ia­
sto  w yznania Sidhów i centrum  w yrobu d y ­
w anów  oraz na zboczu H im alajów  — Siania, 
leirrla rezydencja rrądu  indyjskiego. Ludność 
używ a w mowie potoczne'- języka „pendżab:". 
N atom iast językiem literack im  jest „urdu". 
S idhow ie jednak używ ają i w piśm ie języka 
„pendżabi" i w tym języku specjalnym  alfabe ­
tem  6ą drukowane książki i gazety. Ludność 
prow incji należy do 3 w yznań: M uzułm anie, 
(53,2%), Hindusi (29,1%), Sidhowie (14,9%). 
Sidhow ie to przeważnie chłopi. Dużo ich 
z pow odu nędzy staży  w armii. (70% arm ii 
hinduskiej). Również znaczna część szoferów  
w Indiach — to Sidhowie z Pendżabu.

Przyszłe prowincje Pakistanu
B eludżystan i  Sind —  zajm ują pow ierz­

chnię ponad 500 tys. km. kw. Zamieszkuje 
te  p row incje 36 ‘Lionów ludności, z czego 
około  22 miliony M uzułmanów, Toteż Liga 
M uzułm ańska domaga się stw orzenia z niej 
oddzielnego państwa, tzw. Pakistanu.

N a północ od Pendżabu w Him alajach, 
znajdu je  6ię prow incja Kaszmir, zajm ując 
przestrzeń  ponad 200 tys. km. kw. Kraj ten 
zam ieszkuje tyło 4 m iliony ludności. K lim at 
tu  zdrow y, a okolica m alow nicza.

Delhi — stolica Indii
D alej, w dorzeczu G angesu, nad rzeką 

D żanna, leży prow incja Delhi. M iasto Delhi 
jes-t równocześnie sto licą Indii. Zam ieszkuje 
go 520 tys. mieszkańców. Samo miasto sk ła ­
da śię  z 2-ch części: tybulczej i angielskiej: 
część angielska zaw iera w iele gmachów rzą­
dow ych oraz willi a pałacyków  urzędników  
bry ty jsk ich .

N a wschód od Delhi rozciągają się zjedno ­
czone prow incje A gra i And o pow ierzchni 
275 tys. km. kw. i 55 milionów  ludności. — 
G łów nym  miastem je s t A llahabad, (260 tys. 
m ieszkańców). W  prow incji tej nad rzeką 
G anges leżą dwa św ięte m iasta hinduskie 
GaoigaB 4 w ym ieniony A llahabad, M iliony 
p ą tn ików  ściągają tu  rokrocznie z całych 
Indii. N ad brzegami G angesu ciągną się zaw ­
sze  k łęby  dymu. To p ą tn icy  palą bogoboj­
nych  zmarłych, którzy przybyli tu, aby umrzeć 
nad wodami świętej rzeki. N iektórzy w iozą 
z odległych stron trupy  sw ych  krew nych, aby 
dokonać w  świętym m iejscu  żałobnych ob­
rządków .

W  prow incji tej up raw ia  się  jęczmień, psze­
nicę, ry f  trzcinę cukrow ą. Ziemia należy 
przew ażnie do w ielkich obszarników h indu­
skich.

„Hindu i Urdu“
N a zachodzie zjednoczone prow incje g ra ­

niczą z 23 księstw am i Radżputanu, a na 
w schodzie z prow incją Bihar. Bihar zajm uje 
179 tys. km. kw. i  liczy 36 milionów ludności. 
G ów ne miasto — Patna — jedno z n a js ta r ­
szych w Indiach (175 tysięcy mieszkańców). 
Południow a część Bihaeru zow ie «ię Gzota-

N agpur i  stanow i centrum indyjskiego prze­
mysłu m etalowego. Miasto D iam szedpur — 
150 tys. m ieszkańców  — data 50% indyjskiej 
produkcji żelaza i 60% produkcji stali. Z naj­
dują się tu rów nież kopalnie w ęgla, rudy  Że­
lazn -j, miedzi i srebra. Prow incja Bihar za­
mieszkała jest przez szeTeg narodow ości, mó­
wiących językiem  „hindu". Języki literackie 
są d a: hindu i urdu. Oba te języki wywodzą 
się ze wspólnego ogólnego jakby d la  całych 
India języka „h industaai”. Jednakże  do 
języka ,hindu* je s t używany alfabet san-
skrycki, a do „u rdu” — arabski. W  obu języ­
kach wydaje się w iele czasopism .

Kraj Rabindranata Tagore
W olbrzymiej delcie Gangesu i Brama- 

pu try  leży najbardziej rozwinięta pod  wzglę­
dem  przem ysłowym  prow incja Indii — Bengal. 
Z am uja ona pow ierzchni 200 tys. km. kw. o 
60 milionach ludności. Uprawia się  tu głów ­
nie ryż i jutę. Ludność — Bengalowie należy 
do najbardziej ku lturalnych narodów  Indii. 
W ystarczy pow iedzieć, że naród ten wydał 
głośnego pisarza i laureata Nobla, Rabindra- 
nata Tagore. M uzułm anie stanow ią 54% lud­
ności, Hind-isi 45%. Głównym m iastem  jest 
Kalkuta — 2 m iliony mieszkańców.

Kalkuta chociaż jest oddalona od Oceanu 
Indyjskiego, je st dużym  portem morskim . — 
Je s t to najw iększy w ęzę’ kolejow y i głów ny 
ośrodek przemyślni jutowego w Indiach. Kal­
k u ta 'p o s iad a  rów nież duże doki i w arsztaty  
kolejowe, tu  w ięc istniej© jedno z najw ięk ­

Stolica Malty, La Valette, robi dziwnie 
przygnębiające wrażenie. Cale miasto, szare i 
wyblakłe, otoczone jest gęstą siecią basenów 
i mostków, na których dokoanje się odprawę 
celną, a wszędzie, gdzie spojrzeć na prawo, na 
lewo ruiny, ruiny, ruiny... Po ostatniej wojnie 
każdy przyzwyczaił się do widoku ruin, do 
porozbi r nych bloków olbrzymich domów, do 
stosów ( uzu i cegieł, porośniętych zielskiem 
i kwiatami, ale ruiny La Valette robią jed­
nakże wrażenie. Całe kawały bulwarów, jak­
by odłupane jakąś olbrzymią szuilą, wpadły 
do wód portu i znikły, jakby nie egzystowa­
ły, podobnie, jak piękne pałacyki dzielnicy 
willowej i eleganckie sklepy głównej ulicy 
św. Jana. Gdy wznosi się oczy w górę, do­
znaje się gwałtownego szoku. Cale miasto 
zbudowane było z pewnego specjalnego ga­
tunku kamienia, stanowiącego główny przed­
miot eksportu wyspy. Dziś pozostały tylko 
olbrzymie płaty murów jakieś fragmenty blo­
ków skalnych, sterczące pod błękitnym nie­
bem, jak olbrzymie, pogruchotane szkielety.

Gdy Malta została zaatakowana po raz 
pierwszy przez nieprzyjaciela, jej obronę po­
wietrzną stanowiły trzy samoloty starego ty­
pu, w rodzaju myśliwców o symbolicznych, 
nazwach: Wiara, Nadzieja i Miłosierdzie i 
przez sześć miesięcy na nich spoczywał caty 
ciężar obrony wyspy. Całe życie skupiło się 
pod ziemią. Sprawa schronów była bardzo u-

Dyr. Filmu Polsk. umożliwiła władzom Zw. 
Zaw, Artystów Scen Polskich zapoznanie się z 
filmem „Heimkehr" nakręcomym w czasie wi< 
ny przez propagandę niemiecką. Film przed 
stawia rzekome gnębienie w Polsce kolonistów 
niemieckich i jest ohydnym paszkwilem prze­
pojonym nienawiścią do Narodu i Państwa 
Polskiego.

Niestety, pokaz filmu ujawnił udział w n :n 
kilku aktorów polskich na czele z Bogusławen 
Samborskim.

W stosunku do aktorów, znajdujących sta 
w kraju, wałdze ZZASP zastosują rygory orga­
nizacyjne w postępowaniu weryfikacyjnym.

Bogusław Samborski, przebywający obec-

Wykonując plan rozbudowy urządzeń k’ 
nematograficznych, przedsiębiorstwo państwowe 
„Film Polski" rozpoczyna w Warszawie budo­
wę- wielkiego atelier filmowego.

Atelier powstanie na terenie objętym ulica­
mi Jedwabniczą, Chełmską i Aleją Sobieskie­
go. Na placu o rozmiarze ok. 20 ha powstaną 
jeszcze w roku bieżącym dwie duże hae i 
dw:e mniejsze, które służyć będą do makre 
cania filmów zarówno długo- jak i krótko- 
metrażowych. Projektowane hale będą koc- 
strukcji żelazo-betonowej i z dachami szkla­
nymi, zaopatrzone we wszystkie najbardziej 
nowoczesne urządzenia, potrzebne przy nakrę­
caniu filmów. Obok hal wzniesiony zostanta 
zespół budynków, służących na pomieszczeń e 

i ciemni i laboratoriów. Przewidywane jest

terenem  potężnych dem ocs-tracji antybrytyj- 
skich.

Plantacje herbaty
Na północno-wsćhód o d  Eengalu leży 

prow incja Assam, o pow ierzchni 142 tys. km. 
kw. i  10 milionów m ieszkińców , w tym 
33% wyznawców  Islamu. W  A-Ssanie Istnie ą 
najw iększe w  Indiach p lan tac je  herbaty. W y­
dobywa się tu ropę naftową. Bengal i Assan 
w edtag p lanu  Ligi M uzułm ańskiej winny 

. stanow ić w schodnią część Pakistanu.
O ryssa, położona na brzegu Zatoki Ben­

galskiej, zajm uje pow ierzchnię 76 tys. km. kw.
0 ludności 9 milionów. Są tu  złoża rudy żelaz­
nej, w ęgla i manganu. G łów nym  miastem jest 
niewielki po rt Kattak. Ludność uboga-. Z 
O ryssy rek ru tu ją  się głów nie kulisi indyjscy
1 nosiciele palankinów.

System matriarchalny
Na południow ym  cyplu półw yspu indyj­

skiego leży M adras. Jest to najw iększa pro­
w incja Indii (322 tys. km. kw. — 49 milionów 
mieszkańców). Stolica p row incji Madras li­
czy 780 tys. mieszkańców. J e s t  to ważny 
port i centrum  przem ysłowe, ^ in n y c h  miast 
zasługuje na  uwagę św ięte m iasto Pagó«d — 
M adura (239 tys. m ieszkańców). Do M adrasu 
należy księstw o H ajdarabad , największe z 

• księstw  indyjskich  (244 tys . km. kw. — 16 
milionów ludności). M iasto H ajdarabad liczy 
739 tysięcy mierzkańców. K sięstw o to posiada 
swój w łasny  system p ieniężny, Do M adrasu 
należą także  te ry toria  Tartu! N adu (20 miuio 
nów m ieszkańców), w ybrzeże M alabaru (10 
milionów mieszkańców), K arnataha (14 milio-

proszczona: wystarczyło kopać grunt, gruby 
podkład skalny był naturalną i pewną gwaran­
cją bezpieczeństwa.

La Yalette nie różni się niczym od wszyst­
kich typowych fortów angielskich. Kryzys 
mieszkaniowy na Malcie jesf jeszcze sroższy. 
niż w jakimkolwiek innym zakątku zrujnowa­
nych wojną terenów. Mieszkańcy wyspy, któ­
rzy zostali bez dachu nad głową i pozbawie­
ni kompletnie swego mienia, powrócili do 
swych mieszkań z czasów oblężenia tak, że 
większość obywateli Malty koczuje w po­
mieszczeniach, wykutych prymitywnie w ska­
łach. •*

P ias ii, piaski, p M L
Maltański biuletyn statystyczny stwierdza 

że ,,wyspa nie jest samowystarczalna". Słowa 
te poczytać można za gorzką ironię. Mieszka­
niec jakiegokolwiek kraju europejskiego nie 
może sobie wyobrazić, jak wygląda maltańskie 
„poler‘. Jest to po prostu "wielki szmat piasku 
ograniczony kamiennym murem, którego celem 
jest zapobieżenie, aby zasiewy nie uleciały w 
przestworza i rozsiały się po całym świecie. 
Mur osłania nagie, wysuszone słońcm i wia­
trem pędy mizernych warzyw i zbóż. Ziemia 
tamtejsza to po prostu pokład lekkiego, suche­
go kurzu. A jednak Malta nie zna głodu. W 
uznaniu bohaterskiej postawy wyspiarzy pod-

nie w Południowej Ameryce, został uchwałą 
Zarządu Glówn. ZZASP skreślony raz na za­
wsze z listy członków Związku za wykonanie 
w powyższym filmie roli, szczególnie uwłacza­
jącej godności Polaka. Członkowie ZZASP o- 
trzymali zakaz współpracy z mm w jakiejkol • 
wiek formie.

Równo ześnie Zarząd Główny ZZASP 
zwrócił się za pośrednictwem Min. Spraw Za­
granicznych z apelem do wszystkich polskich 
placówek i organizacyj za granicą o wyelimi­
nowanie B. Samborskiego ze społeczności pol­
skiej i poinformowanie wszędzie" opinii pu­
blicznej o właściwej jego postawę w czas e 
wojny.

stworzenie na tym terenie całego miasteczka 
filmowego, na wzór tego, które ma w przy­
szłości powstać w okolicach Piaseczna.

Produkcja filmów w nowopowstałym mia­
steczku rozpocznie się prawdopodobnie w ie- 
cie 1948 r. Zależne to jest oczywiście od o- 
trzymania odpowiednich maszyn i przyrządów 
dla laboratorium foto-kinematograficznego 
Koszt budowy wspomnianych hal i laboratoriów 
bez urządzeń wewnętrznych, obliczony jest 
ok. 100 milionów zł.

Już obecnie rozpoczęto oczyszczenie tere­
nu przyszłego atelier z leżących tam gruzów di 
mów. Roboty te, drogą przetargu otrzymata 
SPB i ukończy je do kwietnia rb. Koszt c 
czyszczenia placu wyniesie ok. 11 milionów 
złotych. (SAP)

lianów  mieszkańców). K raje te zam ieszkałe 
są  przez szereg narodów  m. in. przez Tnmilćw, 
M a ła jali i Kann ara. W  narodzie M alaj ali, 
będącym  na stosunkow o wysokim stopu.u 
ku ltu ry , letnie e system  m atnarchsiny. W śród 
kob ie t Malajeui nie ma praw ie że wcale anailfa 
betek.

C5rc5r.lt ruchu robotniczego
W zdta t morza- A rabskiego . leży prow incja 

Bombaj (200 tys. l-m, kw. 20 milionów m iesz­
kańców ). .Stolicą prowunc i, miasto Boanbaj, 
liczy 1.489 tys. m ieszkańców . Bombaj jest n a j­
lepszym  portem Indii i największym ośrod­
kiem  przem ysłu baw ełnianego. Bombaj obok 
K alkuty  odgrywa dążą rolę w indyjskim ruchu 
robotniczym . P row incja ta zam ieszkała je s t 
rów nież przez parę  narpdów , m. in. przez 
naród  Marafchi i H udżarati.

Centralne prow incje  i Berar za:m ują p rze ­
strzeń 255 km. kw. o ludności 16,8 m ilionów. 
Is tn ie ją  tu złoża w ęgla, marmuru i m anganu. 
G łów ne miasto N agpur (30 Otys, mieszkańców), 
ośrodek  przemysłu baw ełnianego. W  m ieście 
D żabbealpur są  fabryki przemysłu w ojennego.

W  takim  to k ra ju  zróżniczkowanym n aro ­
dowościowo, w yznani owo, gospodarczo, spo­
łecznie d politycznie, sp raw -ją  w ładze od 
w ielu lat A nglicy. W alczący o w olność 
m ieszkańcy w ielkiego półw yspu i rząd indy j­
ski n ie  łatw e będą m ieli zadani©, aby rozw ią­
zać szereg is tn iejących  tu kompleksów na ­
rosłych tysiącleciam i od zamierzchłych cza­
sów . T. G.

czas najcięższych ich dni wojennych, Anglia 
postanowiła utrzymać import na Maltę, na po­
ziomie przedwojennym i dlatego sklepy, wy 
kute przeważnie prymitywnie w blokach ska' 
nych, lub odbudowane „domowym sposobem 
na dawnej, głównej ulicy handlowej, przepeł­
nione są wszelkiego rodzaju towarami.

W sklepach londyńskich można dostać je­
dynie przedmioty „utility.", to zn. pierwszej 
potrzeby, ale na Malcie nie ma żadnych ogra­
niczeń i wystawy przyciągają oczy przechod­
niów najbardziej luksusowymi artykułami 
skórzanymi, tekstylnymi, oraz żywnościowy­
mi. Rozpiętość między poziomem mieszkanio­
wym, a przeciętnym dziennym menu Maltań­
czyka jest olbrzymia, ponieważ mieszka on 
przeważnie jak ostatni nędzarz europejski, 
jada natomiast i jest ubrany, jak nieliczni tyt­
ko wybrańcy naszych powojennych społecz­
ności.

W La Valette uderza kompletny brak tokal, 
rozrywkowych, lak licznie rozsianych — po 
wojnie zwłaszcza — w’e wszystkich miastach 
europejskich cukierni, restauracją barów i ka­
wiarni. Wszystkie możliwe pomieszczenia wy­
korzystywane są jako mieszkania, ew. biura 
Kawy czy herbaty można napić się w prowizo­
rycznych kieskach, ustawionych na chodnikach 
ulic.

Przy długich stołach, pod baldachimami z 
z kolorowego płótna, przedsiębiorczy kupcy wy­
dają gorące potrawy, obiady i kolacje I te 
przewiewne restauracje, gdzie jada się na sto­
jąco, cieszą się dużym powodzeniem.

Gioza t s i f y  M i n i i
Maltańczycy w ogromnym napięcia oczeki­

wali rezultatów wybuchu doświadczalnej bom­
by atomowej na Bikini. Gubernator Malty, 
eleganccy oficerowie, kobiety, robotnicy por- 
towi, młodzież szkolna — wszyscy z zapartym 
oddechem czekali pierwszych wiadomości, zda­
jąc sobie sprawę z niebezpieczeństwa, jakie 
przedstawia dla wyspy, mierzącej 250 km kw. 
przeludnionej i pozbawionej wszelkiej obrony 
naturalnej, bomba atomowa. Gdzieżby się 
miały podziać w razie bezpośrednio zagraża­
jącego niebezpieczeństwa owe 1800 mieszkań- 
ców( przypadających na 1 km kw. na wyspie? 
Schrony, przydatne podczas bombardowania 
innymi pociskami, byłyby zupełnie nieużytecz­
ne, jeśli chodziłoby o bombę atomową. Pierw­
sze doświadczenie na Bikini nie udało się tak, 
jak oczekiwała tego opinia światowa, ale Mal­
tańczycy, jak żaden inny naród na świecie. 
żyją ciągle pod grozą okrutnego niebezpie­
czeństwa.

Droga plaga
Drugą obsesją Maltańczyków jest Egipt 

Wszyscy doskonale zdają sobie sprawę, że je- 
ś’i Kanał Sueski można uważać za utarty szlak 
z Indiił to Malta stanowi idealny magazyn to­
warowy na Morzu Śródziemnym. Toteż Mal­
tańczycy nie przestają troszczyć się o to, jak 
zostanie ułożony przyszły statut, obowiązujący 
statki, przepływające przez Zatokę Adeńską

Czy wyspa ich pozostanie nadal fortecą, cz' 
stanie się bazą handiową, czy też po proste 
skrawkiem zbombardowanej przez wroga i spa­
lonej słońcem ziemi, n.komu nieużytecznej, o- 
puszczonej j dziczejącej. J. M,

szych skupicie fabrycznego pr le ta ria tu  indyj­
skiego. Nic w ięc dziwnego, że m iasto to jest

M aiła boi się bomby atomowej

Świetny ak tor — nikczemny charakter Bogusław Samborski

skreślony z lisiy członków ZZASP za kolaboracje

...  1 1  i 1 1 -■.......  -

Atelier filmowe kosztem 100 milionów zt 
ma powstać w Warszawie w r. 1948
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25.000 koni duńskich dla polskich rolnikówZtom da zeJazo 
do odbudowy kraju
6.CC3 t zebranego złomu — ćwierć 

mil ona dolarów cszczędności dcwi 
zewy eh!

(Wywiad z kierow nikiem  w arszaw skiej dele 
galary Centrali Złomu inspektorem  OborskimJ.

Podsumowane już zostały ostateczne 
wyniki pierwszej kampanii Akcji Spo­
łecznej Zbiórki Złomu. Kampania ta od­
byta pod basłem „Złom da żelazo do 
odbudowy kraju", przeszła najśmielsze 
oczekiwania rzeczoznawców. Przedsta­
wiciel Centrali Złomu Inspektor Oborski 
udziela szczegółowych wyjaśnień:

— Czy akcje społeczną zbiórki złomu
uważać należy zdaniem p. Inspektora 
za udaną? »

— Bezwzględnie. Akcja ta spełniła 
całkowicie swe zadanie .pomimo, iż za­
inicjowana została w nadzwyczaj trud­
nych warunkach. Pora jesienna nie by­
ła tu sprzyjającym momentem, jeżeli do 
damy do tego trudności natury trans­
portowej, to wyniki, jakie osiągnęliśmy 
są na prawdę imponujące.

—  Czy można wiedzieć, jakie są wy­
niki?

— Akcja zbiórkowa trwała od 25-go 
.października do 5 grudnia, ub. r., a więc 
zaledwie 6 tygodni. W ciągu tego krót- 
. kiego okresu cza6u zebraliśmy na tere­
nie całego kraju 6.305 ton złomu żelaz­
nego oraz 185 ton złomu metali koloro­
wych. Dla lepszego uzmysłowienia wy­
mowy tych cyfr pozwolę «obie dodać, iż 
zaoszczędziliśmy tym. samym 250.000 do 
larów. Jak wiadomo importowaliśmy 
przed wojną większe ilości złomu z za­
granicy. 75̂ 3 całkowitego zapotrzebowa­
nia naszych hut żelaznych zamakajaliś- 
my w drodze importu. Złom przychodził 
do nas z Belgii, Holandii. Francji i An­
glii, W chwili obecnej przekreśliliśmy 
prawie całkowicie te pozycje, wyrzekliś­
my się importu, zmuszeni twardą ko­
niecznością oszczędzania dewiz. Jako je­
dyne rozwiązanie pozostała totalna eks­
ploatacja złomu krajowego.

Oczywiście, że wyniki zbiórki społecz 
nej 6tanowią nikły procentowo ułamek 
wt porównaniu z wynikami zbiórki han­
dlowej, niemniej jednak zbiórka spo­
łeczna zabezpiecza wszystkie te ilości 
złomu, które pominięte przy zbiórce han 
dl owej mogły by ulec zniszczeniu.

—  W jakich okresach akcja data 
najlepsze wyniki?

— Najlepsze wyniki mamy do zano­
towania w województwie poznańskim, 
gdzie osiągnięto blisko 1.500 ton złomu 
craz w województwie wrocławskim, 
gdzie osiągnięto blisko 1.000 ton. Jest 
to prawdziwy przedmiot naszej dumy. 
Ziemie Odzyskane nie pozostają w tyle!

—  Kto przyszedł Wam z pomocą 
w akcji?

— Z prawdziwą satysfakcją .muszę 
stwierdzić, że uzyskaliśmy pełne popar­
cie ze strony sfer rządowych, jak -i naj­
szerszych warstw społeczeństwa, a prze­
de wszystkim młodzieży. Związek Har­
cerstwa Polskiego może się tu poszczy­
cić bardzo poważnymi wynikami. Po­
dobnie OMTur i ZWM. Poparła nas pra 
wie cała młodzież szkół powszechnych, 
średnio i wyższych. Na całkowite uzna- 
lre zasługuje akcja zbiórkowa studentów 
Politechniki i Uniwersytetu Wrocław­
skiego.

—  Kiedy rozpoczniecie drugą kam­
panią zbiórkową?

— Przypuszczalnie nie wcześniej, ani­
żeli w połowie maja’. Na podkreślenie 
zasługuje fakt, iż liczne organizacje i 
związki młodzieżowe, które brały udział 
w kampanii zgłosiły 6wój stały akces i 
akcję prowadzą nadal. Jest to jeszcze 
jeden dowód dojrzałości społecznej na­
szej młodzieży, która bierze pełny udział 
w walce o dobrobyt ekonomiczny Polski.

Wywiad przeprowadził 
Zdzisław Eggers

Sfalki p o lsk ie  o p u śc iły  
A n tw erp ie

Gdańsk.  Strajk w Antwerpii, który 
’’ al od paru tygodni, unieruchomił w porcie 
' -iki polskie: s/s „Wislę"t „Kej" i Lechi- 
:~n,F. Obecnie strajk robotników portowych 
• Antwerpii został zakończony i statki polskie 

"iiy po przymusowym, nadprogramowym, 
-toiygo jaiowym postoju do Gdańska i Gdyni.

Warszaw’a (SAP). Z Danii nadesz­
ły pierwsze transporty koni zakupio­
nych tam i przeznaczonych dla polskie­
go rolnictwa. Z tej liczby 3.000 koni re­
zerwuje Ministerstwo Rolnictwa dla ma­
jątków państwowych i ośrodków hodow­
lanych. Pozostałe, t. j. 42.000 są prze­
kazywane Zw. Samopomocy Chłopskiej 
dla rozdziału pomiędzy drobnych rolni­
ków. Technikę wyładowania koni z o- 
krętów, badań weterynaryjnych, prze­
transportowania do miejsca przeznacze­
nia organizuje Wydział Przemy3łowo- 
Rolny „Społem". Przyjmowane 6ą tylko 
konie zdrowe. Chore zwraca «ię firmie 
„Dal", która dokonuje zakupów w Da­
nii. Na ogół konie są w dobrej kondycji 
i przyjmowane są prze2 rolników 2 zado- 
w’oIeniem zarówno z uwagi na ich stan, 
jak i przystępną cenę.

Wydział Przemysłowo-Rolny „Spo­
łem" zorganizował specjalne stacje w 
miejscu wyładunku 2 okrętów w Gdyni 
oraz przygotował transporty kolejowe, 
zaopatrzone w paszę i poidła, konwojo­
wane prze2 fachową obsługę. Konie za­
opa t r ywa new kantary. Dotychczas 
rozdzielono około 6.000 koni na około 
100 punktów, głównie na starych zie­
miach Rzeczypospolitej. Ziemie Odzys­
kane otrzymują ok. 25.000 koni, głów­
nie przez port szczeciński, gdzie poczy­
niono przygotowania do wyładunku i 
zgromadzono zapasy paŝ y.

W ramach stałej akcji dożywiaora dzieci 
i młodzieży w szkołach, przedszkolach, świet­
licach a ogródkach - na m-c styczeń br. Mini­
sterstwo Aprowizacja i Handlu zwolniło na­
stępujące ilości zup UNRRA i kakao: m. st. 
Warszawa wraz z województwem warszaw­
skim 281,250 kg zup UNRRA i 11,445 tg kakao; 
woj. łódzkie i m. Łódź — 25r,762,5 kg zup i
7.620.1 kg kakao; woj. kieleckie — 100,355 kg 
zup i 3403,5 kg kakao; woj. lubelskie — 126,500 
kg zup i 4,425 kg kakao; wo:. białostockie — 
62,660 kg zup i 1,992,3 kg kakao; woj. gdań­
skie — 88,59° * kg zup i 3,030,8 kg kakao; woj. 
pomorskie — 62,750 kg zup i 2,295 kg kakao; 
woj. poznańskie — 93,720 kg zup i 2,757,6 kg 
kakao; woj, rzeszowskie — 182,970 kg zup i
5.631.1 tg kakao; woj. krakowskie —- 230,500

Jeżeli chodzi o gatunek sprowadza­
nych z Danii koni, to mamy do czynie­
nia 2 bardzo rozmaitymi typami konia, 
zarówno lekkimi, jak i ciężkimi. Pocho­
dzi to 6tąd, że Dania «tała sie końcowym 
etapem ucieczki armii niemieckiej, któ­
ra zawlekła tam masy koni zrabowanych 
w całej Europie a więc i w Polsce. W 
tych warunkach można dobierać odpo­
wiednie typy koni, w zależności od po­
trzeb terenowych, a nawet przyzwycza­
jeń i gurtów miejscowego rolnika. Tak 
więc np. łowickie przyzwyczajone raczej 
do konia ciężkiego, otrzymuje konie te­
go typu, miechowskie zgodnie ze swymi 
tradycjami hodowlanymi — konie lek­
kie itd.

Niezależnie od tego Wydział Zagra­
niczny „Społem" sprowadza inny jesz-

Zakończenie dostaw  UNRRA postaw iło nasz 
kraj w  obliczu w ielkiego zadania — naw iąza­
nie i utrzym anie kontaktów  handlow ych z za­
granicą, któreby zapew niły należytą ciągłość 
zaopatrzenia ludności w arty k u ły  spożywcze 
i przedm ioty  cod dennego  użytku. N asyce­
nie rynku krajow ego przez dostaw y z w ew ­
nątrz odbyw a s i t  bądź przez im port gotow ych 
produktów  koosum cyjnych bądź przez dostar­
czenie naszemu przemysłowi brakujących su­
rowców i półsurowców.

kg zup i 7,115 kg kakao; woj. śląsko-dąbrow­
skie — 413,625 kg zup : 15,787,5 kg kakao.

Na wszystkie wyżej wyszczególnione woje 
wództwa centr ze  zwolniono 1,889,685 kg zup 
i 66,053,1 kg kakao.

Ziemie Odzyskane otrzymują na tenże 
okres 179,665 kg zup i 5,388,6 kg kakao.

czę transport ciężkich koni z Belgii, któ­
re będą prawdopodobnie wymienione w 
Niemczech na lżejsze konie ciepłokrwi- 
ste (być może uprowadzone 2 Polski 
przez Niemców), przy czym za jednego 
konia ciężkiego, otrzymamy 2 lekkie.

Poza tym jeszcze Wydział Handlu Za 
granicznego i Wydział Przemysłowo-Rol 
ny „Społem” przygotowują import koni 
z Finlandii.

Tak więc kwestia odbudowy pogłowia 
końskiego zaczyna wkraczać na realne 
tory.

Tu jeszcze podkreślić trzeba, iż ko­
nie sprowadzane obecnie na drodze wol­
nego importu, są 0 wiele lepiej przysto­
sowane do na«zych warunków, niż konie 
amerykańskie, jakich dostarczała nam 
UNRRA.

(a także i eksportu) artykułów  spożywczych 
zajm uje „Daj" — spółka o poważnych trady ­
cjach przedw ojennych, która obecnie reak ty ­
w uje swe daw ne placówki zagraniczne i  
urucham ia nowe.

Ścisła wspó’praca ,J>al" z m inisterstw am i: 
Żeglugi i H andlu Zagranicznego oraz Apro­
w izacji d H andlu zapew nia właściwy kierunek 
rozwoju spółki.

Na odcinku artykułów  rolniczo-spożyw- 
czych „Dal" zaw arł już szereg większych 
transakc.i, k tóre bądź są dokonane, bądź też 
w toku realizacji. M. in. transakcje obejm ują: 
emport 4.000 t. cukru z Czechosłowacji o w ar­
tości 1.000.000 dolarów; tamże „Dal" zakupił 
na potrzeby przem ysłu piwowarskiego po­
w ażną partię chm ielu za 250.000 dolarów, — 
Już nadszedł do Polski chmiel ' z  Jugosław ii 
(60 ton) zakupiony przez „Dal". W artość tego 
zakupu wynosi ca. 30 tysięcy do’3 rów.

Jedną 2  pow ażniejszych pozycji w tran ­
sakcjach „Dal" jest im port z Danii koni i 
bydła w ilości ca. 65.000 sztuk. Transakcja 
ta w okresie zbliżających się w iosennych 
robót w polu bodzie stanow ić szczegó nie 
pozytywny wk ad w odbudowę naszego, po ­
zbawionego inw entarza rolnictwa,

. i . . .  i

Odbudowa fab ryk i prochu 
w  P ionkach

Do fabryki prochu w  Pionkach powróciło, 
do chwili obecnej w ramach rew indykacji 
360 wagonów m aszyn i urządzeń. Niemcy wy 
cofując się w ywieźli z fabryki wiele urządzeń 
maszyn, surowców, półfabrykatów  d fabryka 
tów. Obecnie zak łady  są już częściowo u ru ­
chomione. Z atrudniają 720 pracowników, a 
zakres produkcji obejm uje ferron 'ty  do spa- 
aw nio 6zyn, terpentynę, naboje, proch *my- 
śliwki i»tp, W  pierw szych miesiącach rb. 
zakłady rozpoczną produkcję bawełny spe 
cjalnej dla przem ysłu lakierniczego, będąc 
na razie jedynym krajow ym  dostaw cą tego 
artykułu .

Rozwijającą się pomyślnće w całym kra”; 
spółdzielczość budowlana, reprezentowana jest 
na terenie województwa pomorskiego przez 13 
spółdzielni z których 8 rozwija ożywioną dz a- 
łalność, odgrywając znaczną rolę w odbudow e 
zniszczeń wojennych. W ubiegłym roku osią 
gnęły one ogółem 15 milionów złotych obrotu 
podczas kiedy suma obrotów za rok 1945 za 
mykała sdę cyfrą 3 milionów złotych.

Szerokie możliwości rozwojowe A poważne 
sadsć«rtia do spełnienia mają zwłaszcza te spó 
dzielnie, które jak Grudządzka Spółdzielnia

Pierwszy rejonew y Zjazd Delegatów
Spółdzielni Wojskowych

W  m iesiącu ubiegłym  obradow ał w W ar­
szaw ie pierwszy po w ojnie Zjazd Delegatów 
Spółdzielni W ojskow ych, Ze względu na od­
rębny charak ter spółdzielni w ojskow ych zjazd 
postanow ił pow ołać do życia „Zrzeszenie 
Spó'dzielni W ojskow ych Rzeczypospolite; 
PoLik ej", jako epó’dzielc?ą centralę gospo­
darczą tego rodsw.u placówek.

Nowopowstali® zrzesz-egu® prrą^mie *?*ndy 
dotychczasowej Centrali Zaópątrz^ą.a ‘ Spół­
dzielni Wojskowych.

Budowlana działają na terenach zniszczonych 
na skutek dziatari wojennych.

Poważne osiągnięcia mają również: Spół­
dzielnia Robót Budowlanych „Osiedle Robotn. 
cze w Bydgoszczy Pomorska Spółdzielń a 
Robót Inżynieryjno-Budowlanych, pracują 
m ędzy inmmi nad budową gmachów dla Uni­
w ersytetu tyikołaja Kopernika w Torunki ’ 
inne.

Wszystkie spółdzielnie budowlone skupiają 
około 1 tysiąca członków i pracowników. Mi­
mo, że liczba ta rrie jest stała i w ciągu se o- 
nu budowlanego wzrasta dwukrotnie, nie zada 
wala ona* absolutnie spółdzielców pomorski h 
W ramach działalności sp łeczno-wychoway- 
czej zdąża sćę do wciągnięcia w szeregi spół­
dzielcze Jak największej ilości wartościowych 
członków. Drugim podstawowym zamierzeniem 
na najbl.ższą przyszłość jest zmiana stosunków 
wewnątrz spóldz.elnj w tym mianowicie sens e 
że każdy zatrudniony pracownik będz.e ,e, 
członkiem.

Organizowane dla wszystkich spóldzieiii 
pracy konferencje członków i . pracowników 
śpeiniły swoje zadan.e, odsłaniając społeczną 
funkcję 6pół<Uiąiait poszerzając boryzoń.*' 

a Dziś każdą kpół-
dz^ąlm* "budowlana, 'wszyscy ,»j ćiłdńkgwie 
i pracownicy zdają sobie dokładnie sprawę ? 
roii społecznej i goepodarczej jaką spółdaial 
a*oić sm do spełnieni* w Polne*,

120 do 25 zł za sztukę, masła osełkowego od 
350 do 460 zł za kg i  słoniny od 290 d0 390 
zł za kg.

Mleko było najtańsze w woj. Białostockim 
(22 do 25 zł za litr), najdroższe w woj. Gdań­
skim i M azurskim (28 do 35 za litr). M asło 
śm ietankowe było  najtańsze w woj. B iało­
stockim i M azurskim (400 do 450 zł za kg), 
a najdroższe w woj. Gdańskim (500 do 550 zł 
za kg). Masło oseh we by\> na 'tańsze w woj. 
Lubelskim (350 do 40" zł za kg), a najdroższe
w woj. Gdańskim (420 do 460 zł za kg). __
Sery najtaniej sprzedaw ano w woj. Biało- 
stoc i (160 do 220 zł za kg), a najdrożej w
woj. Rzeszowskim (300 do 440 zł za kg). __
Sionamę można było nabyw ać po zł 290, a  
na Pomorz-u Zachodnim po zł 390 za kg.

Remont M S „Sobieskiego**
Gdańsk.  Remont m's ,,Sobieski" na sto­

czni Nr 3 w Gdffnsku prołvadzony jest z dużym 
rozmachem. Zatrudnionych jest 120 pracowni­
ków: stolarze, ślusarze, kowale hydraulicy i 
inni. Wykonania części dekoracyjnych z ra­
mienia GAL podjął się prof. Brukalski, który 
poprzednio projektował wnętrze „Sobieskiego" 
Kierownictwo robot na ,,Sobieskim" przyjęło 
zasadę zaopatrywania się w potrzebne mate- 
riały w kraju. Za granicą będą zakupione tylko 
te przedmnioty, których w kraju nie możaa 
absolutnie wykonać. (SAP)

Ceny nabiału i słoniny na wolnym rynku 
w miesiącu grudniu

Ceny mleka wahały się w granicach od 
20 do 35 zł za litr, masła śmietankowego od 
400 do 525 zł za kg, twarogu od 50 do 100 zł 
za kg, sera od 300 do 440 zł za kg, jaj od

Pomorskie spółdzielnie budowlane

Czołowe miejsce w organizacji i importu

Walka z nadużyciami w aparacie aprowizacyjnym
Departament Kontroli Ministerstwa Aprowizacji i Handlu przeprowadził w grudiru r. 

ub. 5.505 kontroli. Liczba ta obejmuje zarówno kontrole organów aprowlaacyjnych, jak rów­
nież i kootrole związane z e»kcją ograniczenia kons-umeji.

W wyniku ujawnionych nadużyć i przekroczeń istniejących przep.sów Derpartameni 
Kontroli skierował 443 wnioski o ukaranie winnych, z czego 27 do władz prokuxe«Lorsk’rh 
i 14 do Komisji Specjalnej.

Ważniejsze nadużycia i wykroczenia służbowe ujawnono w woj. białostockim, kfs- 
Ieckćm, krakowskim, lubelskim, łódzkim, poznańskim, rzeszowskim, śląsko-dąbrowskim i 
warszawskim. Komunikat nie wymrenia żadnego wyprriku nadużycia wzgl. wykroczenia z te­
renu woj. pomorskiego, natomiast w woj. gdańskim stwierdzono m. in. zepsucie się 1.564 kg 
sera w magazynach w Kartuzach, krądzieź 4-ch skrzyń herbaty na staicji Morzeszczyn i 5 kar­
tonów zrjp na stacji Zaspa i Pelplin, samowolne rozdysponowanie 455,5 kg cuikru w Koście­
rzynie i resztów*ek różnych art. żywo. w Sztumie, oszustwo przy wydawaniu materie*!ów tek­
stylnych (niewłaściwe miary) i przywłaszczeń e nadwyżek w Kartuzach, wydawanie paczek 
UNRRA bez pobierania kuponów z kart żywnościowych w Sopocie itd.

Niezależnie od ujawnienia przekroczeń wymagających ścigania karnego, w szeregu wy­
padkach stwierdzono różne necłooągnięcldi i drobniejsze usterki, o usunięcie których wy­
stępowano z  odpowiednimi wtT~ ’o właściwy h władz.

Na t '.j wianie dzieci

Import artykułów spożywczych zwiększa sie.
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— Glmnaciian Żeńskie j Ginsn. Jaaa III So­
bieskiego. Zebranie Wariatów Patronatów 
Ivi?ijowych obu zakładów odbędzie 6ię w śro­
dę, dnia 29 bm., o godz. 18, w sekretariacie 
Gimnazjum Sobieskiego. Po zebraniu Wydr. 
Patronatów Klasowych odbędzie gię zebrań 8 
obu Zarządów.

— Związek Zawodowy Robotników i Pra­
cowników Przemyślu Spożywczego Oddzi U 
Grudziądz, zwołuje na środę, dnai 29 bm.
godz. 18, planarne miesięczne zebrania, które 
odbędziie się w sali Rady Zw. Zawodowych, 
przy ul. Szewskiej 2-4.

Ponieważ omawiane będą sprawy taryfowe 
obecność wszystkich członków obowiązkowa.

— Dużą atrakcją obecnego kamawaku bę­
dzie niewątpliwie bal „Towarzystwa Przyja­
ciół Żołnierza" w Grudziądzu, który odbędzie 
©ię 1 lutego br, w salach Domu Żołnierza,

Przygrywać będzie zespół muzyczny stu­
dentów z Brodnicy.

— „Historie miasta Świeci* n. Wisłą" w
programie radiowym. Polskie Radio Torm 
nadaję dn, 28 stycznia br„ od godz. 14,50 do 
15 w programie lokąlnyra 10-minutową audy­
cję pt. f)Historiai miasta Świecia n. Wisłą' , 
pióra Alfonsa A. Olkiewicza.

Powrót zimy
Ponad 20-stopniowy mróz jaki nawiedz I 

kraj w pierwszej połowie stycznia, nie ominął 
i Grudziądza, który skutki tego zimna — jako 
miasto zniszczone — odczuł w specjalnie do­
tkliwy sposób- Toteż, gdy wskutek cieplej­
szych wiatrów z południa nastąpiła odwili, a 
no śniegu 1 lodzie n.ie pozostało dużo śladów 
zapanowała ogólna radość. I już snuto nadzie­
je, że może to koniec zimy, że może rychło — 
choć powoli — nadeidsie upragniona wiosna 
Niestety nadzieje te wnet rozwiała twarda 
rzeczywistość. Wiatr ze wschodu spowodo­
wał znów poważny spadek temperatury. Po­
jawił się śnieg 1 mróz, który w niedzielę do­
chodził do 15 stopni poniżej zera. Dziś w po- 
mecz:ałek rano o godz. 6 notowaliśmy 21 
stopni, w godzinach południowych 14, a w 
wierz rnycb godzinach termometr wykaztUa 
ok.20 stopni -imnat. Mamy więc znów rknę 
w całym tego słowa znaczenia.

Wprawdzie 1 zima ma swój urok, szcze­
gólnie dla młodzieży lecz w dzisiejszych wa­
runkach mróz jest raczej naszym wrogiem ?. 
n’e przyjacielem. Toteż z utęsknieniem cza- 
kanjy na cieplejsze dni. jfw.

Ruch telefoniczny 
ze Szwecfq

Zarządzeniem Ministerstwa Poczt 1 Tele 
grafów od dnia 21 stycznia br. wprowadzone 
ruch telefoniczny ze Szwecją. Oplata za trzr- 
minutową rozmowę zwykłą w ciągu całej doby 
wynosi 330.— zł (trzysta trzydzieści zł.) Dj 
puszcza rozmowy państwowe zwykłe i P’b 
ne, rozmowy prywatne zwykłe 1 pilne, rozmo 
wy służbowe, rozmowy  ̂ wezwaniem do roz­
mównicy, rozmowy % uprzedzeniem i żądań e 
wyjaśnień. W ruchu telefonicznym ze Szwecją 
dopuszczone są w rozmowach wszystkie język: 
europejskie.

Grudziądz zdał egzam in!
Jeśli kiedykolwiek, zechce ktoś mieszkań­

ców Grudziądza ueryć patriotyzmu, to niech 
najpierw zbada skupisko z jakiego się 
wywodzi, czy dorównuje nam, a później 
ewentl. udziela lekcji. — Śmiemy - jednak 
twierdzić, że badanie takie wypadnie na nie­
korzyść „nauczyciela" — toteż możemy sobie 
z góry wyprosić chęć tego rodzaju edukacji.

Dowodem wysokiego poczucia obowiązku 
względem Państwa i głębokiego patriotyzmu, 
niechaj będzie ostatnia Danina Narodowa,

Biuilotyn Służby Informacyjnej (Nr 5) 
Główniej Kwatery Harcerzy w Warszawie 
ogłasza następujący komunikat:

„Główna Kwatera Harcerzy zaleca gorąco 
udzóai m-odzieiy harcerskiej w ogólnopol­
skim konkurs.e młodzieżowym, związanym z 
problemami zachodnimi...

Główna Kwatera zaleca biorącym udział 
w konkursie harcerzom podanie stopnia har­
cerskiego, przydziału służbowego lub zazna­
czenie swej przynależności organizacyjnej. 

Główna Kwatera wyznacza dodatkową

Realizując szeroko zakreślony plan produk- 
tywizacji inwalidów wojennych drogą przy- 
spojobienia do pracy a szkolenia — Główny 
Urząd Inwalidzki postanowił otoczyć szczegól­
ną troską inwalidów ociemniałych, tworząc 
dla nich specjalny zakład, z szeregiem dzia­
łów szkolenia zawodowego. Zakład taki 
powstał w Głuchowie pod Poznaniem. Przyj­
mowani są na ksz.ałcenie inwalidzi, którzy 
stracili wzrok wskutek działań wojennych lub 
w związku z przeżyciami w obozach koncen­
tracyjnych itp. ■>

W Głuchowie uruchomione są następujące 
działy: trykotarstwo, tkactwo, 6zewctwo, 
introligatorstwo, koszykarstwo, masaż, nauka 
muzyki, obsługa stacji t̂elefonicznych itp, — 
Odbywa się również nauka pisma <ł!a ocie­
mnianych (6yst. Breiłlê a), jak i 'wnież brana 
jest pod uwagę możliwość indywidualnego 
kształcenia inwalidów w gimnazjach i liceach.

TetlO tU FfK&Wlll tfflCffMBB
w Bydgoszczy

Centralny Zarząd Przemysłu Drzewnego 
uruchamia z dniem 1 marca rb. w Bydgoszczy 
państwowe toebnieum przemysłu drzewnego. 
Z nauki w szkole korzystać będą rzemieślnicy 
— stolarze z ukończonymi 7-ma klasami szkoły 
powszechnej i kilkuletnią praktyką zawodową 
lub absolwenci zowodowych szkół stolarek' b' 

Program nauki, trwającej półtora roku, o- 
beimuje: wykształcenie, mające na jc-u
p r z y g o t o wa n i e  ucznia do obj ę c i a  
k i e r o wn i e c z e g o  stanowiska w fabryce. ^  
gmachu oprócz normalnego urządzenia szkoły 
znajdują 6ię stołówka, kuchnia oraz internat, 
przewidziany n.a 50 wychowanków. Nauka 
trwać będzie 7 godzin dziennie. Ukończeń, e 
szkoły daje tytuł technika przemysłu drzew­
nego. Nauka jak i utrzymanie w  internac e 
będą bęzpłatne.

Rząd zwrócił się do społeczeństwa o zasi­
lenie kas państwowych, na zagospodarowanie 
Ziem Odzyskanych, —- Szczerze 1 uczciwie 
postawiono sprawę: bez Ztcm Odzyskanych 
nie możemy Istnieć, a chcąc je satrzymać, mu 
simy zagospodarować — t to bez oglądania 
się na pomoc z zewnątrz lecz własnymi silami 
— Na Grudziądz wyznaczono 27,5 miliona 
zł. Daniny.

Z chwilą wydania dekretu, zawiązał się
niezwłocznie Obywatelski Komitet Daniny

nagrodę dla jednostki harcerskiej, z której 
harcerze wezmą n-jliczniej udział w powyż­
szym konkursie.

Co Wasza -drużyna, hufiec robi w tej chwili 
w służbie dla Ziem Odzyskanych?

Czy nawiązaliście kontakt z Polskim 
Związkiem Zachodnim?

Pami ętaj !
Służba dla Ziem Odzyskanych — jest 

treścią programu pracy na rok 1947 organi­
zacji harcerek i haxoerzy..."

W tej chwili w Głuchowie jest wolnych 70 
jndpjsc, Pensjonariusze prócz bezpłatnej 
nauki, mają zapewnione bezpłatne pełne utrzy­
manie i zaspokojenie wszystkich potrzeb 
kulturalnych i materialnych.

Listy należy kierować albo 4o Głuchowi 
pod Poznaniem (poczta Czempiń). Państwowy 
Zak-Vad Szkolny dla ociemniałych inwalidów 
wojennych lub p. a. — Ministerstwo pracy i 
Opieki Społecznej w Warszawie — Główny 
Urząd Inwalidzki.

W czasie od 11—20 stycznia 1947 zareje­
strowano:

Urodzeni a:  Ślusarz Franciszek Musiał- 
córka; szofer Bronisław Krasiński, 6yn: sto­
larz Józef Maślewski, córke»; kołodziej Feliks 
Falkowski, syn; cukiernik Aleksander Balbuza, 
*yu; ślusarz Ludwik Potoreki, 6yn; dekarz 
Jan F<Vkiewicz, córka; kierownik ogrodnictwa 
Edward Dobecki, syn; księgowy Feliks Suł­
kowski, orka; urzędn. miejski Wiktor Simioa- 
kowski, syn; kowal Władysław Olszewski, s\n 
robotnik Marian Urbański, syn; szofer Frand- 
szak Wojda, syn; technik Aleksander Duchtiug 
syn; robotnik Brunon Roszycka, córka; c eś’i 
Benedykt Wróblewski, syn; ślusarz Aloizy 
Wasilewicz, córka; technik Mieczysław Dro- 
botowi z, córka; 3 urodzenia nieślubne płci
męskej.

Śl uby:  Rzeźnik Edward Różański z Ru­
dnika i Stefania Pietruszewsk i z Grudziądza- 
urzędnik państw. Edmund Tarkowski i Wła­
dysława Gendera z Grudziądza; szofer Józef 
Andrzejczak i Janina Aleksandrowska, obojz 
% Grudziądza; księgowy Jan Małaczewski i Jó ­
zefa Rolbiaeka, oboje z Grudz ądza; szofer Ste­
fan Kamiński i Józefa Szulc, oboje z Grudzią­
dza; ślusarz Franciszek Góntber i Janina Kro- 
iń&a, oboię z Gdańska.

Narodowej m. Grudziądza, na czele którego 
stanął pr:ewodniczący Miejskiej Rady Naro­
dowej toiy. Zarzycki, cieszący się w naszym 
mieście dużą popularnością i autorytetem. — 
Niejedną już akcję państwowo-społeczną prze 
prowadza prezes Zarzycki i zawsze z rezulta­
tem — więcej niżeli zadawalającym. — Bo 
umiejętność podejścia do ludzi, j'est rzeczą 
ważną, a tę zaletę tcw, Zarzycki posiada.

W ubiegłą sobotę odbyło się posadzenie 
płenum Komitetu Daniny Narodowej, na któ­
rym sekretarz ob. Kotowski — dzielnie se- 
krr dujący w pracy prezesowi — złoży! spra­
wozdanie z osiągniętych wyników powyższe! 
akcji.

Jak już zaznaczyliśmy, ogólny wymiar Da­
niny na Grudziądz zamykał się kwotą 27,5 
miliona złotych. Suma powyższa podzielona 
zestala na dwa sektory: prywatny i państwo­
wo-spółdzielczy. Sektor państwowo-spółdziel- 
czy został z o-bity działalności Komitetu wy­
łączony, gdyż firmy, będące pod zarządem 
państwowym wzgl. spółdzielnie, należności, 
przypadające z tytułu Daniny, wpłacały cen­
tralnie.

Pozos:ał jedynie sektor prywatny, na któ­
rym ciążył wymiar 15 076 C00 zł. Ilość płat­
ników wynosiła cyfrę *— 2532.

Do dnia 23 bm. wpłacono 12.467.000 zł, 
czyli 83 procent. Odwołań wpłynęło 231, z 
czego do dnia 23 bm. załatwiono 175 — resztę 
dnia 25 bm. Odwołania — po większej części 
--  były uzasadnione, toteż Komisja ustosun­
kowała się do petentów pozytywnie.

Jako idealny efekt Daniny określono na 
dzień 23 stycznia br. granicę 80 proc. Tym­
czasem Grudziądz osiągnął 83 proc. i wysu­
nął się na omgie miejsce pośród wszystkich 
miast Wielkiego Pomorza. (Na pierwszym 
miejscu Inowrocław — 85 proc,)

Biorąc pod uwagę olbrzymie zniszczenie 
miasta, a co za tym idzie — zubożenie miesz­
kańców, wpłacenie sumy dwunastu milionów 
świadczy jak najkorzystniej o patriotycznym 
nastawieniu grudziądzan. T-a-d.

Zgony: Wdowa Janina Skom-ska z domu 
Ra'nowska< 77 lat; wdowa Bionisława Kortal a 
z domu Be’lwon, 63 leć; wdowa Joanna Kra­
kowska z domu Zielińska 77 lat; urzędnik 
Maksymilian Ungerm-ann .29 lat; sanitiduez- 
dezynfektor Maksymilian Chmielewski, 43 lat; 
wdowa Anna Fellbęrg. 75 lat; Maria Brzo­
zowska z domu Kioczewska, 57 lat; mistrz rza* 
źnicki Fritz Radtke, 51 lat; Andrzej Ciszewski 
5 m-esięcy; zamężna Wiktoria Łada z domu 
Dąbrowska, 41 lat; uczennice* g mn. Celina Ła­
dą, 17 lat; uczennica szkolna Urszula Łada 14 
lat; uczennica szk, Domirela Łr«da, 12 la:r 
szewc Henryk Jankowski, 42 lat; urzędnik 
Franciszek Makowski, 58 lat; dozor a boiska 
Franciszek Rzeszotareki, 62 lc«t; niezamęź: a 
Klara Zmura. 59 lat; kolejarz Franciszek Kli­
mek, 62 lat; elektromonter Feliks Paczkowsk., 
50 ląt; pensjonariusz Domu Starców Paweł 
Wendt, 84 lat; Maria Drelich, 3 miesiące; ku­
piec Bernard Cywiński, 54 lat; emeryt, major 
WP. Henryk Gąsiorowski, 63 lat; robotnik Jo 
zef Galla, 34 lat; murrrz Feliks Zaremba, 40 
lat; wdowa Ewa Ostrowska z domu Krywalska, 
78 lat; tokarz Władysław Zieliński, 37 lat; ren- 
tobiorca Teofil Uliński, 80 lat; wdowa Zor a 
W-ońska z domu Kandyba 69 lat; wdowa An­
tonina Jakubowska z domu Jastrzębska, 71 lat.

H arcerstw o bierze udział w  w ielk im  konkursie  m ło­
dzieżowym  „Polski ZachodniejM

Zakład dla ociemniałych inwalidów wojennych
Wolne miejsca dla 70-ciu pensjonariuszy.

Z Urzędu Stanu Cywilnego

PRZEZ SZYBKĘ

Zamiast wędrówki
Kolega ,.Siewi’ zrobił mi kawał, Kie­

dy w piątek ub. tygodnia rano przyszed­
łem do redakcji, zastałem na biurku 
kartkę: „Wyjechałem do Bydgoszczy! 
W miejsce „wędrówki*1 do jutrzejszego 
numeru —- napisz felieton"!

Udał mi się ten kochany „wędrowiec"
— pomyślałem sobie. — Wie o tym, że 
w piątek najwięcej roboty, a on wyjeż­
dża. No, ale nie ma rady! Trzeba zaka­
sać rękawy i wziąć się do dzieła. Nie 
mogłem tylko dociec, co spowodowało
— obowiązkowego na ogół „Siewa" do 
tak nagłego wyjazdu. Po dłuższej me­
dytacji zrozumiałem.

Otóż w przeddzień, był na pewnym 
wieczorku, gdzie Tadzio Rosiński wygło­
sił wspaniały wiersz, na temat różnicy 
stosunków i sytuacji panującej w Byd­
goszczy i w Grudziądzu. Wedle autora 
wiersza, w Bydgoszczy nie ma ani te­
atru porządnego, ani życia kulturalnego, 
w więk»zości domów okna dyktą pozabi­
jane, chodniki i ulice pełne dziur itd. itd. 
A u nas w Grudziądzu wszystko comme 
il faut. „Bo cóż by na to; nowy prezy­
dent kochany, społeczeństwo i prasa l.„“

Tu cię boli — myślę sobie! Nie wy­
trzymał chłop i pojechał naocznie zba­
dać. Dobry dziennikarz — jak rasowy 
pies. Skoro tylko zwęszy, zara2 tropi.

W miarę jednak upływu czasu, twarz 
moja posępiała i byłem smutny, jak 
księżyc jesienią. Bo o czym tu do licha 
napisać. Felielonls-tą trzeba się urodzić, 
wzgl. być dziennikarzem wszechstron­
nym, a ja nim — niestety — nie jestem. 
W dodatku mam pecha! Jak tylko coś 
napiszę, zara2 pretensje, żale, pogróżki, 
skargi! Nie przejmuję się tym zbytnio i 
zastraszyć mię trudno. Służ? sprawie ' 
ogólnej i tą drogą kroczyć będę... Cze­
się komu podoba, czy nie!

Ale wracam do felietonu.

Otóż — jak zaznaczyłem — smutny 
jestem i pełen nostalgii i uśmiechać się 
więcej nie umiem. Dyskretne uśmiechy 
w słowa zamknąć trzeba — i tym, którzy 
zasłużyli, łatki przypinać i udawać bez­
troskiego, zadowolonego życiem — czło­
wieka.

A uwierzyłem już! Uwierzyłem, że 
ten olbrzymi meteoryt, który trzasnąć 
miał w naszą biedną Europę przed kil- | 
ku dniami, rzeczywiście trzaśnie ł skoń­
czy *ię wreszcie ten naiwny, obłąkany 
świat, skończy się szaber, skończy się 
biedolenie niektórych panów nad niedo­

lą ucięmiężonych „ubermenschów“, któ­
rzy to rzekomo zamarzają podczas tran­
sportów z Polski do Heimatu.

A tu — nic! Ta międzyplanetarna 
bomba atomowa nie trafiła nas — i da­
lej jest tak jak było. Dalej mętne łebki 
próbują połowu w mętnej wodzie i cze­
kają.., na trzecią wojnę. Nie doczekanie 
ich jednak. Tym razem wojny nie bę­
dzie. Zresztą nie obawiamy się jej. Oby­
watele z Marsa przyjdą nam z pomocą. 
Przecież od kilku tygodni — jak podaje 
obserwatorium na górze Mount Wilson 
— marsiaki kiwają do nas, i na pewno 
przyszli by nam z pomocą. -

Kiedy tak rozmyślam nad wojną i zni- 
komością tego świata, otwierają się 
drzwi i wchodzi, dawny, przedwojenny 
mój kolega. Wrócił z zachodu. Nie z te­
go zachodu, na którym bez zachodu mbż- 
na było coś zdobyć, ale z tego innego, 
gdzie pieski otrzymują kartki żywnościo­
we, dające im co tydzień 12 funtów su­
charków i 3 funty mięsa, 2 tego zachodu, 
gdzie głaszcze się pieszczotliwie b. gesta­
powców z Katchen i Gretchen, które 
robiły siusiu z radości, gdy icb chłopcy 
jechali „gegen Engeland" — właśnie ci 
z „Engelandu" dancingują p o nocnych 
lokalach, Z tamtego właśnie zachodu 
wrócił i przyszedł do mnie,

Pocałowaliśmy się i dubeltówki, a po

czwartej wódce mój przyjaciel zaczął 
płakać i narzekać na swój brzydki sa­
motny los.

Mówię więc do niego, gdyż świad­
kiem mu byłer.i na ślubie;

— Przecież, chłopie kochany, masz 
żonę, czego ty biadolisz?

— Nie mam — odpowiada łkając rze­
wnie — zginęła gdzieś, sierotą jestem...

— No to d j ogłoszenie. Ciężko ci 
z forsą, pomów ' z dyrektorem, zrobimy 
w „Glosie" bezp atnie. Nie znajdzie się, 
zostaniesz uznany za wdowca...

Nowy spazm wstrząsającego płaczu 
targnął jego .piersią. Próbowałem go 
uspokoić. Mówiłem mu najbardziej czu­
łe i pieszczotliwe słowa. — Obiecałem, 
że dołożę jak najdalej idących starań, 
by odnaleźć zag ijoną.

Wtedy uspokoił się . Popatrzył ni 
mnje przytomnym zupełnie okiem i pyta...

— I ty jesteś moim przyjacielem?
— Oczywiście!... Dlatego pomogę ci.
Zapłakał znów i .przez łzy wyszeptał:
— Kiedy ja sir boję, że nuż ona na­

prawdę się odnajdzie...
I dlatego smutny jestem. Smutny je­

stem jak księżyc je5ienią i dlatego napi­
sałem felieton, nr st w robotę, we wto­
rek i dlatego taki nieudolny.

T’Cbd l
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Jak sprowadzać czasopisma 
i książki z zagranicy?

W  związku ze skargam i uczelni krajow ych 
aa trudności w ©prowadzeniu czasopism 
-.-tikowych z zagranicy, należy w yjaśnić, iż 
vszystkie insty tucje  krajow e, a naw et osoby 
orywatne m ogą sprow adzać czasopism a i 
książki naukow e z zagranicy.

Przesyłki w szelkiego rodzaju druków  — 
<-’ą *~k i czasopis: z zagranicy do Polski od- 
yw ają s $  na zasadach, ustalonych przez Mi­

nisterstw o Poczt i Telegrafów  w rozporządze­
niu z dnia 19 .12. ’946 r. W szelkiego rodzaju 
druki, (czasopism a, książki) mogą być nadsy­
łane do Polski jako przesyłki listowe, tj. listy 
i druki. N ajw yższa dopuszczalna waga msie 
może przekraczać 2 kg., a dla tomów wysy­
łanych po jedyne *> 3 kg.

Nie wolno przesyłać iedynie tych pism, 
którym został odebrany debit w Polsce. (SAP).

U b ezp iecza ln ia  Społeczna w  G rudziądzu
ogłasza niniejszym treść regulaminu dla chorych u_hwałonego przez Tymczasowy Zarząd 

Ubezpieezalni Społecznej, zatwierdzonego przez Władze Nadzorcze.

Tymczasowy Rego'om in
v dla chorych ubezpieczonych i członków Ich rodzin.

i Każdy ubezpieczony winien posiadać le 
gitymację ubezpieczeniową, k tórą  otrzyma 
z TJbezp-e"za'n  Społecznej, bezpłatnie, po 
przedłożeniu fotografii ubezpieczonego i ro
dżiny.

2. Przy żądaniu świadczeń z U bezpieczać. 
Społecznej, jak porady lekarskiej, z a s r- 
ków, leczenia szpitalnego ;td. ubezpieczo­
ny w nien przedłożyć do wglądu sw ą le­
gitymację ubezpieczeniową, potw ierdzoną 
przez pracodaw cę.

N ieprzedłoicn:e legitymacji ubezpiecza 
niowej narażać będzie żądającego świa 3 ' 
czeń na odmowę ich udzielania do czas a 
przedłożenia legitymacji, w*zg!ędnie dowo­
du, stw ierdzającego złożenie w Ubezpie- 
czalnr Społecznej deklaracji o w ydanie le­
gitymacji.

3. Ceiem uzyskania porarły. lekarsk iej ubez­
pieczony pow inien zgłosić się bezpośre­
dnio u w łaściwego lekarza domowego z

wypełnionym należycie zaświadczeniem p ra ­
codawcy, stw ierdzającym  uprawnienia! je­
go i jego rodziny do św adczeń.

4. Zaświadczenie pracodawcy, praw idłowo 
wypełnione w legitymacji, jest w ażne d’a

• pracownika umysłowego na przeciąg 4-ch 
tygodni, d la  pracow nika fizycznego — aa 
przeciąg 2-ch tygodni od daty w ydania za­
świadczenia.

5. Ubezpieczony, zgłaszający się po piet*wszą 
poradę lekarską, po upływie wyżej ozna­
czonego terminu, musi uzyskać nowe za 
świadczenie pracodawcy.

6. Zaświadczenie pracodaw cy w legitym acji 
ubepieczeniowej upoważnia chorego d-> 
korzystania z op :eki lekarza domowego. 
W miejscowościach zaś w których są  usta 
nowieni specjaliści, chorzy mogą zgłosić 
s ;ę z podobnym zaświadczeniem bezpo­
średnio, pom ijając lekarza domowego, d i  
następujących specjalistów : lek a rza  cho­
rób wenerycznych i lekarza! den tysty  -do 
mo\yego.
.^Również kobie ty  ciężarne mogą zgłaszać 

się wprost z legitym acją ubezpieczeniową 
u lekarza — położnika Ubezpieczeń ni Spo­
łecznej.

Do w szystkich innych specjalistów  kie 
ruje chorych tylko lekarz domowy, z wy­
jątkiem nagłych przypadków, w których 
chorzy mogą udać się do specjalistów  bez­
pośrednio z o rain ięcćm  lekarze, domowego

Przekaz na leczenie w szpitalu  wydaje 
chorym:

a | w Grudziądzu referent szpitalny Ubezpie- 
czaini Społecznej na podstaw ie zlecenia 
właściwego lekarza i decyzji lekarza  na 
czelnego,

b) na prowincji w ydaje lekarz dom ow y po 
uzyskaniu zgody z Centra Id U bezpieczała’, 
zaś w w vpadkech nagłych k ie ru je  bezpo­
średnio do szpitala.

7. W razie w ypadku lub zachorow ania n a ­
głego poza terenem  U bezpieezalni G ru­
dziądzkiej, należy zgłosić się o pomoc le­
karską do U bezpieezalni Społecznej miai- 
sca pobytu z legitym acją lub pośw iadcze­
niem pracodawcy*

3. Koszty leczenia w szpitalu osób, p rzyję­
tych bez z lecen ia  lekarza Ubezpieezalni n it 
podlegają zw rotow i przea U oezpisczalnię 
za wyjątkiem ^wypadków nagłych, gdv 
zwłoka w umieszczeniu chorego w szpitalu 
gro-zi niebezpieczeństwem  dla jego źyo-.r. 
lub poważnym pogorszeniem choroby. W 
tym jednakże wypadku, chory obow iązan ' 
jest zgłosić szpitalowi sw oją przynależ 
ność do U bezpieezalni Społecznej.

4 Ubezpieczony oraz jego rodzina powinni, 
zgłaszać się po poradę u lekarza w godz 
nach, ustalonych dla przyjmowania chorych 
Chorzy powinni udzielać lekarzow i dom >• 
wemu wszelkich żądanych w yjaśnień, od 
noszących się  do siefflu ich zdrowia, w r  
runków życia, pracy okoliczności, wśró 1 
jakich nabaw ili się  choroby lub dozn&a 
wypadku w zatrudnieniu itp.

1 Na podstaw ie badan ia  lekarskiego chorv 
otrzymuje od lekarza domowego w sk a*-

nia, do których powinien ściśle się stos^ 
wać.

12. Koszty przejazdu do lekarza*, szpitala, za­
k ładu leczniczego itp., zw raca Ubezprc- 
czalnla tylko wówczas, gdy przejazd, zo­
s ta ł dokonany na zlecenie Ubezp eczsikii. 
Nie dotyczy to wypadków istotnie nagłym, 
stw ierdzonych przez lekarza U bezpieczać.. 
EwentL zwrot kosztów następuje według 
n )rm iistaionvch przez pow iatow ą władze 
tUmiiiilslracjo ogólnej.

Kosztów przewozu n 'e  zwraca się 
w żadnym w ypadki pracow nikom  ro lny  i 
i leśnym, gdyż pracodaw ca obow ąza.iv 
jest dostarczyć im środków lokomocji. r

13. Zapisy wanie rodzaju i ilości leków, środ ­
ków opatrunkowych itp. zależy cal ko w  cis. 
od uznania lekarza ordynującego.

14* Chorego obowiązuje ta k ‘ow ne i uprzeime 
zacho-wanie się w stosunku do lekarza 
Poza tym n aćży  utrzym ać spokój i czy­
stość w poczekalni lekarza.

15. U praw niony do św iadczeń może wezwać 
'lekarza do mieszkania obłożnie chorego 
jedynie w tych w ypadkach gdy stan cho­
rego nie pozwala mu przybyć do lekarka 
W ezw anie do ob ło żn e  chorych należy d 
dobra chorego uskuteczniać możliwie w 
godzinach rannej ordynacja. Zbędne i swa 
wolne wzywanie 1 ikarza do mieszka.! i 
chorego jest niedopuszczalne t podlega 
postcmowien:om art. 20 praw a o wykr > 
czeniach z art. 277 ustaw y o ńbezpie ze 
ni u społecznym.

16. W zyw ający lekarza do domu musi podać 
lekarzowi dokładny adres chorego .i zsuwa 
żonę objaw y choroby.

17. Wec-wania do obłożnie chorych, zgłoszone 
lekarzow i domowemu do godziny 14-te: 
załatw ] lekarz tego samego dnia, zgłoszone 
zaś po te j godzin'e — mogą być załatwione 
dnia następnego.

18 W razie nagiego zachorow ania lub wypad 
ku po godzinie 20-tei jak  też w niedzielę 
i św ięta, należy zw racać się:

a) ‘w Grudziądzu do lekarza dyżurnego, k tó ­
rego adres ogłoszony je st w miejscach wi­
docznych w Centrali U bezpieezalni,

b) na prow incji — do swego lekarze domo­
wego. <t

19. U bezpieczony ł jego rodzina tracą  prawo 
do św iadczeń z dniem rozw iązania sto ­

su n k u  pracy. Ubezpieczeni, którzy przed 
wymeldowaniem pozostaw ali w ubezp’e 
czertiu prze_z 10 ostatn ich  tygodni bez 
przerwy lub w ciągu ostatn ich  12 m iesięw  
przez 30 tygodni (z przerwam i) mają prawo 
tylko do  leczenia (bez- zasiłku), jeżeli wy­
padek choroby zajdzie w ciągu 3-ch tygo­
dni od dn ia  'wymeldowania.

Członkowie rodziny osób wymeldowa­
nych, m ają w tych przypadkach prawo do 
świadczeń aż do w yczerpania przez ubez­
pieczonego okresu zasiłkowego.

20. Ubezpieczeni pozos.ający w  leczeniu, jako 
niezdolni do pracy bez względu na to, czy 
otrzym ują zasiłek m uszą zgłaszać się do 
swego lekarza ordynującego co najm ńei 
raz na 5 dni. Poetano-wienie to  nie dotyczv 
chorych obłożnie, których lekarz odwiedza 
w domu.

21. Bez uzasadnionych przyczyn ubezpieczo­
ny nie może prosić lekarza naczelnego 
o p rz y d z ie le n i m t innego lekarza dom o­
wego.

22. N ależne zasiłki i koszty otrzym ują ubes 
pieczeni:

a) w G rudziądzu w Centrala U bezpiecza O’
Społecznej przy ul. W ybickiego nr 30.

b) na p row incji przez PKO w miejscu ich za 
m ieszkania,

0  zmianie m iejsca zam ieszkania (adresu) na­
leży niezw łocznie zaw iadom ić lekarza i  U bez
pieczalnię Społeczną.
23. Przekroczenie niniejszego regulam inu

przez ubezpieczonego podlega postano­
w ieniom  art. 277 ustaw y o ubezpiecze­
niu społecznym . •

Lekarz N aczelny D yrektor
Dr M. M ichałowicz Jan  Pigułowskd

J  ZE. S P O B f U  [
Czechy — Pclslca

Mecz pięściarski pod znakiem zapytania
Jc«k grom z jasnego nieba nadeszła w iado­

mość z czechosłowackich kół nieoficjalny h 
że ' spotkanie międzynarodowe Polska—Cze­
chosłow acja przypuszczalnie nie dojdzie do 
skutku. Jak  się okazuje Czechosłowacja k tó ­
ra  była członkem FIBA, me przystąpiła 
jeszcze do nowej międzynarodowej o rgani­
zacji AIBA, a zcńem nie  może rozgrywać za­
wodów z członkami tego nv ązku, do którego 
sw ój akces zgłosiła Polska.

FIBA  została rozw 'ązana, ponieważ znajdo ­
w ała się ona w zupełności pod wpływami h t- 
lerowskimi. Przypuszczać jednak nr* e iy < że 
Czechosłowacja rozw iąże to zagadnienie przez 
telegraficzne zgłoszenie się do AIBA. G-ayby 
to n ie nastąpiło, spo tkan ie  Polska—Czechv 
zostałoby odwołane. Rozegranie meczu n araz i­
łoby Polskę, godnie’ z regulaminem na dyskw a 
liflkację za wrńkę z nieczłonkam i międzyn>an- 
wej organiza ji.

Uważamy*, że Czesi, którzy należycie p rzy ­
gotowali się do tego meczu, poczynią w szelk e 
kroki, ażeby spotkanie to zostało na»reszj.e 
sfinalizowane.

W ia d o m o śc i sp o r to w e
w  s h r ś t a c h

Zmiany term inów  meczów o drużynow e 
mistrzostwo Polski w beks e zostały wyzna­
czone przez P Z B '  mianowicie MKS. (Gdynićm- 
Grochów (W-wa), IKS (W rocław)-Zjednoczeme 
(Bydgoszcz), W arta  (Poznań)-W isła (Kraków' 
i ŁKS (Łćdź)-Batory (Chorzów) na dzień 2 
marca* br. zam iast *2 lutego br. Spotkanie PZL 
(Rzeszów) z ŁKS (Łódź) nastąpi w dniu 16. 
marca br.

Team B pokonał w hokeju team A w K ra­
kowie w stosunku 8:5. W reprezentacjach ty h 
nie brali udzie*’u zawodnicy W isły oraz Lech‘i* 

Argentyńska drużyna piłkarska ,,Sc*n LorenTo 
Almagro" nie rozstrzygnęła spotkania z drużyną 
hiszpańską W alencji, uzyskując Wynik 1:1. Pu­
bliczności było na zawodach około 30.000. Zda­
niem francuskich rzeczoznawców argenty.czyuy 
reprezentują nadal najwyższy poziom piłkarski 
na świecie.

W zimowych igrzyskaiek akadem ickich w 
Davos o mistrzostwo świata zajął w biegu 
płaskim na 10 mil ang. Dziedzic (Polska) drug e 
miejsce, zaś w konkurenc.i drużynowej p ierw ­
sze m iejsce zdobyta Polska z 9 pkt.

SAMODZIELNA gospodyni dla 
dw ojga osób, natychm iast 
potrzebna. ZgŁ.: K ujota 45, 
m. 3 ,

POKÓJ umeblowany dla dwóch 
panów, wynajm ę, Forteczna 
'T, m. 8

UW AGA! U suw ajm y ślady 
mem czyzny z życia codzien­
nego. p rzebudow u je  maszy­
ny do pisania z układu nie­
mieckiego na polski. Chęt­
nie wam w tym dcoomoże 
Z akład Reoeracji M aszyn 
Biurowych, J. Skabonkiewicz 
w Bydrgo-^zczy, ul. Pomorska 
53, tel. 3015, lub Przedstaw i­
cielstw o w Kwidzyniu, ul. 
Żelazna 1

B B B H n n D a H B

RUTYNOWANY cukiernik i 
mistrz piekarski, poszukuje 

- posady. Zgł. pod nr 477 do 
„Głosu Pomorza"

SPRZEDAM kowadło, imadło 
i nóot. W ąska 21, m. 9

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
św iadczenie stale, dow ód 
tvmczajsowy, - wykaz rent 
Urzędu Skarbowego, Fedrau 
CecyFa, Jasiew o, po w. G ru­
dziądz

UNIEWAŻNIAM legitym ację 
party jną  nr 25452, Lewan­
dowski Zygmunt 

UNIEWAŻNIAM zagubiony do 
wód tożsamości, w ydany 
przez DOKP Gdańsk, N r 
239739, Drożyński Teodor.

KU' _T kolce w dobrym  stanie 
nr 42. Zgł. p od -'n r 476 do 
„Głosu Pomorza"

■SPRZEDAM 5-lampowy tete- 
funken, oraz lustro. W iado­
mość w redakcji pod nr 475

BEZ PIENIĘDZY, praw ie dar­
mo otrzyma każdy maszynę 

• do p isan a  względnnie Ucze­
nia (z dowodem własności), 
dostarczając w raki maszyn 
biurowych do naszego za­
j a d u  R eperacyjnego Ma­
szyn Biurowych pod firmą 
J. Skarbonkew icz w Byd­
goszczy, ul. Pomorska 53, tel, 
3015, lub do Przedstaw iciel­
stwa w Kwidzyniu przy ul. 
Żelaznej 1

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
a u t o b u s ó w  n a  o d c i n k u

Grudziądz — Łasin
Grudziądzkie] Spółdzielni  „A ut o - T r a n s p  ort“

16.00
19.00

odjazd B y d g o s z c z  Dworzec autoh. przyj.
przyj- G r u d z i ą d z  „ M odjazd

9.58
6.50 f

1 3 5 km Mi ejscowość 2 4 6

6 . 55 13 .°° 0 od
»zd Grudziądz p"Tl*k 9 .00 o

s
• o o

7 « 1 3 .16 8 Owczarki 8 .44 1 5 .44

7.19 13 .24 12 Kłódka 8 . 88 1 5 .36

7.27 1 3 .82 16 Dąbrówka S .26 1 5 .26

7.8’ 13.42 13 Kogózno 8 . 18 1 5 .18
7.45 1 3 .50 23 N ow e Mosły 8 . 08 1 5 .08
7 55 14.°°

-
28

przvj. . ŁćłSIfl odji izd 8 .°° 15 .°°
A u tobu sy  kursują  lylko w  dni p o w s z e d n i e

Z ostslrrej chwili

Kryzys rządowy we Włosredi
Rzym,  27. 1. Według oceny obserwafo 

rów zagranicznych, kryzys rządowy we Wło­
szech znalazł się na martwym punkcik. Upły­
nął już tydzień od chwili gdy de Gasperi zło­
żył dymisję swego gabinetu. W chwili obecnei 
możliwość utworzenia szerokiej koalicji rzą­
dowej pod kierownictwem de Gasperi staje 
się wykluczona. Przeciwnicy polityczni do­
tychczasowego premiera sądzą, że de Gasperi 
wywołując kryzys w następstwie scysji w ło­

nie partii socjalistycznej, miał nadzieję
utorowanie drogi ku szerokiej koalicji rz 
wej, w której jego własne stronnictwo po 
słoby jeszcze większe wpływy, niż w popr 
nim gabinecie. Nadzieje te okazały się jet 
zawodne. Obie wielkie partie lewicy nie 
aza’ą się na tę grę. Socjaliści i komui 
nie chcą uczestniczyć w rządzie, w któ 
punkt ciężkości miałby przesunąć się jes: 
bardziej na prawo.

Berl in,  27. 1. (Obsł. wł.) Marszałek So­
kołowski zwrócił się do komisji sojuszniczej 
z żądaniem sporządzenia raportu ze stref o- 
kupacyjnych, który należy przedstawić w 
Moskwie na konferencji ministrów czterech 
mocarstw.

Nowy  Jorkt 27. 1. (Obsł. wł.) Dziś zbie­
rze się w Nowym Jorku specjalna komisja 

I Narodów Zjednoczonych, która utworzy spe-

I
cjalny organ dla ochrony i zachowania praw 
człowieka Między in. komisja zajmie się o- 
chroną mniejszości rasowych, stanowiskiem 
kobiet itp.

Wi ed eń, 27. I. W niedzielę wieczorem, 
delegacja auetriacka udała się pociągiem do 
Paryża, skąd przybędzie do Londynu. (PAP) 

Londyn,  27. 1. (Obsł. wł.) Premier egip- 
ski złożył oficjalne oświadczenie w sprawie 
zerwania rokowań egipsko-brytyjskich.

Londyn,  27. 1. (Óbsł. wł.) W Londynie 
przeprowadza się dochodzenie w sprawie so­
botniej katastrofy samolotu typu Dakota na 
lotnisku w Croydon, w której zginęło 12 osób.

Lo n d y n ,  27. 1. (Obsł. wł.) Z Chin d >- 
noszą, że samolot typu Dakota# lecący z Kan 
tonu do Czungkingu nie doleciał do celu.

Redaguj* Kolegium — Sekretariat czynny 
od godi. d — 16-t*J. — Redaktor nacz. przyj­

mują od godz. 11 — 12.

mimmmmmm*mmmmmmmmamrnmmmmsmm

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 10,—zł. dla poszukujących pracy i rodzin 5.— zł. 
Tłusty druk 100% drożej Zwykłe za tekstem  15.— zł. za 1 mm jednolamowy (szero­
kość łam u 45 mm). W tekście 30 zł. za 1 m m  jednolamowy (szerokość łamu 68 mm) 
Komun kąty  orgaoizacyj zawodowych 1 społecznych (w- tekście) 5.— zł za wyraz. Za 
term inow e ogłoszenie n.ie przyjm uje się odpowiedzialności. Abonament miesięczny 50 zł

Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwra­
ca. — A rtykuły nadesłane a nią zamów, nie 

będą honorowane.


